
Nr. 113. Kraków, Piątek 18 Maja 1888. Rocznik
,Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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Pojedynozy numer kosztuje 1 0  oentów, z przesyłką pooztową 1 3  oentów.
P renum era tę  p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły  miesiąc*

Listy z pieniędzm i i przekazy  pieniężne na  prenum eratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się nad­
syłać franco  do Adm inietracyi Nowej R eform y  w Krakowie. — L is ty  r-klam acyjne nicopieczę- 

towane  nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefi nitkowanych  nie przyjmuje się.

Sęłcoptsmow nadsyłanych, R ed a kcya  n ie zw raca.
Adres n ed ak cy i 1 Adm in ietracyi: U lica  Sw. Jana Nr. 13.

P r e n u m e r a t ę  p r i y j n H | ą :
zam iejscow y :  A d m in istrac ja  „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; 

m iejscow ą :  Adm inistraeya „S ou s, Reformy“. — M tga*yn nowości P. A, Grigar. Główną 
trafika w R ynku; — C. a. krakow skie koneesyonowane biuro (SU berstein) plac Maryacki 
N r. 9. — E zndal Z. Skalskiego w Sukiennicach, — H andel Kuklińskiego w H ali Sukien­
nie — Handel J . B ajera przy ulicy Grodzkiej. — O głossen lu (inseraty) prsyjm nie Admini- 
stracya za opłatą od m iejsca wiersza drebnem  pismem (p e tit), za pierwszy raz  10 ot., za każdy 
następny raz po 5 cent. N adesłane  (n a  3 stronnicy uzituuiika) od m iejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za k f id y  raz. Ogłoszenia do „Reform y' (prospekta, ey rk n lrrie , 
ogłoszenia itp.) przyjm uje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy d la zam iejscowych, a  50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — O głoszen ia 1 p reuum cra ię  przyjm ują- W e  1 so w ie  
Bióro dzienników, L udw ik P lohn, ul. Karola L u d w ik i 11; — W  T arm . wie Ageneya dz i.n  
ników Józefa Pisza; — W  Rzeszowie księgarnia J .  A. P b llara ; — W  Przem ySlu B 
Doskoski i Spółka; — W  T a rn o p o la  księgarnia L. G ileizko , — W  W iedn iu  pp. H aa- 
sensiein & Vogler (także w H am bnrgn, F i.n k iu re ie  nad Menem, P  rlin ie , l  ipska, Bazyiei i 
W rocław iu) A. Oppelik, S tnbenbastei N r. 2, R. Mobze (także w Be i. it, H am burgu. Monachium 
i Norym berdze.) W  P aryżu  K sięgarnia Lozem bnrgska 3 rue des G ranJe A ugnstim  i So- 

cietć Mntnelle de P n b lic iti  A. L o r e t t e ,  direotenr. Rac Caum artin 61.

K ra k ó w , 1 7  m aja

Telegraficznie doniesiono nam wczoraj
0 załatwieniu sprawy wódczanej między 
rządem a reprezentantami Koła polskiego, 
załatwieniu, które pi a wdopodobnie w chwili 
gdy to piszemy, zostało już przez Koło 
zatwierdzone.

Kiedy Ko/o rozpoczynało kampanię w tej 
sprawie — wypisało na swym  setanaafze 
hasła wielkiego krajowego interesu. Przy­
pominamy przemówienia wszystkich de- 
putacyj, jakie w sprawie tej w Wiedniu 
się jawiły, przypominamy relacye posel­
skie wobec wyborców, dyskusye w Kole
1 mowy tych posłów, którzy głównie re­
prezentowali ową opozycyę. Wszystko dało 
się streścić w tern, iż w sprawie tej idzie 
nie o partyKularny jakiś ale ogólny kra­
jowy interes, o solidarny interes wszyst­
kich, więc rolników, zagrożonych upad­
kiem przemysłu gorzelnianego, więc wła­
ścicieli propinacyi, więc miast, które w do­
chodzie propmacyjnym czerpią główne 
swe zasoby do spełnienia ważnych, spo­
łecznych zadań, więc szerokich warstw 
konsumentów, między któremi najbiedniej­
si właśnie, ze względu na brak mięsnego 
pożywienia nie mogą bez wódki się obejść, 
wiec na koniec kraju całego, który nie 
może znieść nowego obciążenia na kilka­
naście milionów bez w zględu, z jakiego 
źródła, z czyjej kieszeni te miliony będą 
wzięte. Z tych ws ystkich haseł co dziś 
zostało? Powiedzmyż prawdę: został wy­
łącznie tylko interes kńkuset właścicieli 
gorzelń i właścicieli propinacyi. Jeden i 
drugi — co prawda — w bardzo małym 
stopniu zastrzeżony, ani bowiem bonifika- 
cya dla gorzelń rolniczych ani też wyso­
kość odszkodowania dla właścicieli propi­
nacyi nie odpowiaaa tem u, co w korni- 
syi wódczanej Koła tudzież w Kole sa­
mem jako konieczne było stawiane. Po 
za tem — kapitulacya zupełna, zaniecha­
nie najzupełniejsze obrony interesów kon­
sumenta, zarzucenie wszystkich tych ha­
seł, które nie- dawno jeszcze tak szumnie 
głoszono. Dzisiaj najgorliwszy nawet o- 
brońea Koła polskiego nie mógłby mieć 
odwagi dosyć, aby dowodzić, że się nic 
złego nie stało — cokolwiek bowiem przy­
toczyłby na poparcie tego optymistyczne­
go poglądu, można odeprzeć samem po­
wtórzeniem sprawozdań i wniosków spi­
rytusowej komisyi Koła, przemówień po 
słów, dzisiaj broniących projektu rządo­
wego, uchwał Koła powziętych na skutek 
tych sprawozdań i tych przemówień. I je­
żeli dzisiaj w izbowej komisyi spirytuso­

wej Niemcy zarzucają Polakom niekon- 
sekwencyę i zupełną zmianę zdania — to 
niestety zarzut ten jest zupełnie słuszny, 
a posłowie nasi daremnie się silą na ar- 
gumenta, aby go odeprzeć lub osłabić.

Wszakże — żale i rekryminacye nie na 
wiele się już zdadzą, a stanu rzeczy nie 
zmienią. Zastanowić się dziś trzeba nad 
konsekweneyami dokonanego faktu. Są 
one dwojakiej natury: politycznej i eko­
nomiczno-społecznej

Co do strony politycznej — to wynik 
sprawy sprawy wódczanej udowodnił ja­
skrawo i w sposób niewątpliwy — że 
o b e c n y  t a k  z w a n y  „ s y s t e m “ n i e  
d a j e  r ę k o j m i ,  i ż ż y w o t n e  i n t e r e -  
s a  k r a j u  z n a j d ą  w n i m d o s t a t e -  
t e c z n ą  o b r o n ę .  Myśmy to twierdzili 
oddawna — myśmy dowodzili tego fakta­
mi takiemi, jak: sprawa indemnizacyjna, 
regulacya rzek, decentralizacya kolejowa, 
przywilej banku austro-węgierskiego, spra­
wa naftowa, i t. p. — W żadnej jednak 
z tych spraw, chociaż były one tak nie­
słychanie ważne, nie poruszono w ten 
sposób całego rzec można kraju, jak w 
sprawie wódczanej — w żadnej nie były za­
interesowane te właśnie koła, które głownie 
reprezentują u nas kierunek konserwaty­
wny i „zasadę-' uległości dla rząflu, któ­
re mają zawsze jeszcze bardzo silny, pi ze- 
ważny wpływ na sprawy kraju i na o- 
pinię bardzo znacznej części jego obywa­
telstwa. Tu zatem ów fakt n i e d o s t a t e ­
c z n e j  o b r o n y  i n t e r e s ó w  k r a j u  
jaskrawiej rzuca się w oczy tym nawet, 
którzy dotychczas podobne fakta ignoro­
wali.

Ta niedostateczna obrona nie jest winą 
tej lnb owej jednostki, ona jest winą 
w s z y s t k i c h .  Zaczyna się przy urnie 
wyborczej —  kończy się przy ministeryal- 
nym stoliku, — cięży na tem, co eufe- 
micznie „systemem" nazywają. Sygtem 
ten polega pozornie na zasadzie łączności 
kraju i reprezentacyi z rządem i stron­
nictwem rządowem — w istocie zaś łą­
czność tu wyraża sią jako uległość z na­
szej strony, jako jednostronna a ciągła 
ofiara kraju, i jego reprezentacyi na rzecz 
utrzj mania obecnego gabinetu. Kraj te 
ofiary ciągłe ponosił w nadziei, że znaj­
dzie w tym „systemie" obronę swych 
interesów. W ysyłał do Wiednia takich prze­
ważnie, co się z „systemem" solidaryzo­
wali. I otc pokazało się, że ani w rządzie 
obrony owej nie znalazł — skoro rząd 
mógł z Węgrami ułożyć t a k i  prujekt po­
datkowy; że jej nie znalazł w Kole pol-

skiem, które z początku wzięło silny za­
pęd ku obronie kraju, a nakoniec skap i­
tulowało ; że jej oczywiście nie znalazł i 
w klubach naszych sprzym ierzeńców.

Kraj zatem, jeśli chce nieSfantastyczną, 
ale r e a l n ą  politykę prowadzić — po­
winien sobie ze sp raw y  wódczanej ten 
w yw ieść wniosek i stosownie do niego 
postąpić, i ż  w  o b e c n y m  s y s t e m i e  
n i e  m a  s k u t e c z n e j  o b r o n y  s w o ­
i c h  i n t e r e s ó w

0  innych  konsekwencyach sp ra w y  w ód­
czanej —  pomów.my jutro.

Ostatni akt komedyi.

W ie d e ń ,  16 maja.
(§) Ciężka i tru d n a  kam pania wódezana, k tóra 

m iesiącam i poruszała żywo kraj cały. i w zburzała 
um ysły, skończona.

N a  dzisiejszem posiedzeniu  „ s i e d m n a s t ó w -  
k i "  dobito targu a w dw ie godzin później zebra­
ło się K o ł o  p o l s k i e  dla ratyfikacyi układu. 
Z powodzi wódczanej sterczą dwie żerdzie z t a ­
blicam i , z których jedna nosi naprn: „propina- 
cya", d fu g a  zaś: „boniLKacya" —  wszystko inne 
zalała powódź, a w zapale rokowań zapom niano 
naw et o wszystkiem iu n e m , najbardziej zaś o 
k o n su m e n ta ch , k tórych  groszem  i p ropinacya i 
bonifikacya będzie płaconą

Przebieg  dzisiejszego posiedzenia „ s i e d m n a -  
s t ó w k i "  był w zayysie następujący:

M inister skarbu dr. D u n a j e w s k i  zaoferował 
po poprzednich rokow aniach z przew ódzcam i Koła 
polskiego i na podstaw ie um ow y z W ęgram i bo- 
nifikacyę dla gorzelń rolniczych 3, 4, 5 złr. dla 
wódki kontyngentow ej , zaś bonifikacyę 1, 2, 3 
złr. dla wódki nadkon lyngen tow ej. Co do p rop i­
nacyi ośw iadczył gotowość rządu dawać corocznie 
m i l i o n  złr. na galicyjski fundusz propinacyjny 
ty tu łem  odszkodow ania-za praw dopodobne zm n ie j­
szenie dochodu propiun yjnego. P o l s c y  c z ł o n ­
k o w i e  „s i e d m n a s t o w k i “ o ś w i a d c z y l i ,  
ż e  z g a d z a j ą  s i ę  n a  p r o p o z y c y e  r z ą d u .  
N a to zabrał głos h r  H o h e n w a r t h d l a  zw a l-

m ateryału  ich korzyści dla w łaścicieli gorzelń i 
p ropinacyj.

D r. R u t o w s k i ,  re fe ren t kołowej kom isyi 
wódczanej i izbowego podkom itetu wódczanego, 
b roni także wniosków rządow ych.

P . S t r u s z k i e w i c z  sprzeciw ia im się zbi­
ja jąc a rgum enty  obudw u poprzedn ich  m ów ców  
i wnosi, żeby bonirikacya dla gorzelń  ro ln iczych  
w ynosiła 3, 4, 5 złr. bez w zględu na kontyngent 
t. j. stosow aną była do całego w yrobu wódki tak, 
że i nadkon tyngen tow a ilość wódki korzystałaby 
z powyższej bonifikacyi, podczas kiedy rząd  dla 
nadkontyngentow ego wyrobu proponu je  tylko 1, 
2, 3 złr.

P. A lfons C z a j k o w s k i  popiera w niosek p. 
S t r u s z k i e w i c z  a.

P rzy głosow aniu nad bonifikacyą u trzym uje się 
wniosek rządow y w szystkiem i przeciw ko siedm iu 
głosom, które były za w nioskiem  p. S t r u s z ­
k i e w i c z  a.

Na  „ m i l i o n  p r o p i n a c y j n y "  zgodzono 
się także.

Komisya spirytusowa.

c z a n i a t y c h  p r  o Dpj z - c y i j  a k' o i d ą c y c h  
jz a d a l e k o ,  b o  z o y t d u ż o  d a j ą e y c h  w ła ­
ś c i c i e l o m  g o r z e t o i  i p r o p i n a c y j  k o ­
r z y ś c i .  Hr .  T a a f t e ,  k tó .y  był na posiedzeniu 
także o b ec n y m , b ronił układu m iędzy rządem  a 
K ołem  polskiem . Je d en  z członków  „ s i e d m -  
h a s t ó w k i "  podniósł, czy tylko Izba zgodzi się 
ua to? N a to pytanie odpow iedział ks. L i e c h ­
t e n s t e i n ,  ż e o n  i jego s tronn ic tw o  będą za 
tem  głosow ali z p o l i t y c z n y c h  w z g l ę d ó w .  
Czescy członkow ie „ s i e d m n a a t ó w k i "  oświad­
czyli także gotowość głosow ania w Izbie.

Podczas posiedzenia Izby o godzin ie w pół do 
trzeciej zw ołał p. G r o c h o l s k i  ad hoo posie­
dzenie K o ła , na którem  najprzód  zdał spraw ę
z przebiega narad  _s i e d m n a s t ó w k i “ a za­
razem  i rokow ań swoich z rządem  przedkładając 
w końcu propozycye rządowe, powyżej w yszcze­
gólnione, Kołu do rozstrzygnięcia.

W  obronie tych  propozyj zabiera g łos dr. R o- 
s e n s t o c k .  wykazując na podstaw ie liczbow ego

W torkow e posiedzenie Komisyi spirytusow ej 
było znowu w yłącznie pośw ięcone spraw ie wy­
nagrodzen ia propinacyi.

K o w a l s k i  przem aw ia pierw szy i zaczyna od 
h isto rycznej k ry tyk i praw a propinacyi. Tw ierdzi, 
że n ie  m ożna przy  tem praw ie pow oływ ać się 
na praw a h isto ryczne — pow stało ono bowiem 
z przywilejów  czasowych, przy każdej koronacyi 
pow tarzanych  —  zaś po zaborze Galicyi przez 
A ustryę  zostało pozostaw ione jako w ynagrodzenie 
za ciężary, połączone z w ykonyw aniem  tak zwa­
nej w ładzy dom inikalnej. N ie m ożna więc dziś 
m ówić o jakiem ś p raw nie  należącem  się odszko­
dow aniu , ale je d y n ie  o w zględach słuszności. 
W ysokość w ynagrodzenia będzie m ożna oznaczyć 
w tedy, gdy się da obliczyć rzeczyw ista szkoda. 
M ówca s ą c h i , że nie będzie ona wyższa nad 
&O0.000 złr. W niosku M e n g e r a  mówca n ie 
zaleca, jeżeliby bowiem  nie w płynęło  z podatku 
23 m ilionów , wówczas k raje  n ieby n ie dostały . 
M ówca wnosi, żeby §. 2 lit. b) op iew ał; „Z do­
chodu podatku kunsum cyjnego, n in ie jszą  ustaw ą 
zaprowadzonego, w ypłacana będzie jako  w ynagro­
dzenie za uszczuplenie dochodu propinacyjnego 
od r. 1889 do 1911 w łącznie sum a 8 0 0 .0 0 0  złr.
dla galicyjskiego, a 1 0 0 .000  złr. d la bukow iń­
skiego funduszu szkolnego". Mówca nie chce gło­
sow ania zaraz za wnioskiem , ale żąda, żeby w nio­
sek albo in  suspenso zostawić, albo uchw aliw szy 
go w zasadzie, oznaczenie cyfry odroczyć.

B e e r  ośw iadcza— odpowiadając moweom z dnia 
poprzedniego —  że nie lew ica dokonała zm iany 
zapatryw ań, ale poseł R u t o w s k i ,  k tó ry  z po­
czątku chcia ł utrzym ać system  ryczałtow y, obe­
cnie zaś zastępuje wręcz przeciw ne stanow iska. 
M ówca s ą d z i, że odszkodowanie w łaścic ieli p ro­
pinacyi w1 kwocie 800 .000  złr. je s t zby t wysokie. 
Ze stanow iska słuszności m ożnaby co najwyżej 
zgodzić się n a  500 .000  z łr , p rzypuściw szy, że 
isto tn ie da się wykazać stra tę .

R i c h t e r  przypom ina, że on . jego po lityczni 
przyjaciele oświadczyli się przeciw  w szelkiem u 
odszkodowaniu, a tylko za uw zględnien iem  gali­

cyjskich  gorzelników . M ówca zaleca przyjęcie 
w niosku M e n g e r a .

A b r a h a m o w i c z  z h istoryi austryackiego 
ustaw odaw stw a podatkow ego d o w o d z i, że prawo 
propinacyi zawsze było uszanow ane, bo n. p. 
w r. 1835 tylko z tego powodu wym ierzono po­
datek  go rze ln iany  w Galicyi o */, niżej. Tak sa­
mo też n :e  pozw alano n igdy zapiow adzać g m in ­
nych dodatków  do podatków  konsum cyjnych tam, 
gdzie istn iało  p ryw atne praw o p ropinacyjne oso­
by trzeciej. M ówca apeluje w końcu do poczucia 
spraw ied liw ości, k tórego przecież parlam entarna 
rozpraw a stłum ić n ie może.

S t y r c e a  stw ierdza życzliwość, z jaką z wszy­
stk ich  stron  uw zględnione są epecyalne stosunki 
Galicyi i B ukow iny — ale sądzi, iż skończy się 
to na teoretycznej życzliwości. M ówca polem izuje 
z w nioskiem  M o n g e r a .  Byłoby przedw cześnie 
orzekać teraz o użyciu zwyżki.

M e n  g  e r  broni ponow nie swego wniosku i 
zarzuca większości, iż zm ien iła  sw oje stanowisko, 
dziś bowiem  żąda odszkodow ania n iek tórych  wie) 
kich w łaścicieli, gdy w szystkie inne poszkodowa­
ne gm iny  i in n i in te resanci w ychodzą z próżne- 
m rękam i. W  parlam entarnej h isto ry i finanso­
wej p rzyznanie kwoty wyższej, niż rząd proponu­
je, jest unikatem .

R u t o w s k i  raz jeszcze broni praw  właścicieli 
propinacyi i odpiera od rep rezen tan tów  Galicyi 
za rzu t, iż zm ienili sw e stanow isko. N ie należy 
zapom inać, że centraliści przez cały wiek zan ie­
dbyw ali Galicyę i wyzyskiwali ją, jak gdyby była 
K am erunem . O dszkodow anie, dzisiaj w ym agane, 
ma częściowo w ynagrodzić daw ne zan iedbanie .

P rzystąp iono  do głosow ania. W niosek M e n ­
g e r a  o d r z u c o n o  19 głosam i przeciw  11. 
W niosek S t  e i n w e n d e r  a (20%  dochodu p rzy ­
znać krajom ) odrzucono w szystkiem i głosam i prze­
ciw czterem . W niosek K o w a l s k i e g o ,  żeby 
głosować teraz zasadniczo, cyfrę zaś wstawić po 
załatw ieniu p ro jek tu , odrzucono wszystkiem i g ło ­
sami przeciw  jed n em u . W nipsek S c . h a u p a  od­
rzucono w szystkiem i glosam i przeciw  siedm iu. 
W niosek N a d h o r n e g o ,  zgedny z w nioskiem  
subkom isyi z m słem i zm ianam i stylistycznem i, z 
zastrzeżeniem  cyfry — przyjęto 19 glosam i p rze­
ciw 10. Puczem  na w niosek M eznika uchw alono, 
cyfrę odszkodowania na jed n em  z następnych po- 
siedzoń uchw alić — i posiedzenie zam knięto.

Pożyczka rosyjska.

Od dłuższego j u l  czasu obiegają najsp rzeczn iej­
sze wieści o w ielkiej pożyczce rosyjskiej, o k tó ­
rej raz donoszą, iż je s t  już u łożoną, to znów 
w ręcz przeciw nie, że się Bosya o n ią  stara , ale 
dostać jej nie może, lub w reszcie, że jakiś dom 
bankowy ofiarował pożyczkę, ale rosy jsk i m in is te r  
skarbu  z dum ą odpow iedział, że jej n ie  potrze­
buje. I  tak przed kilku tygodniam i donoszono 
ze źródła rosyjskiego — iż dyrek to r paryskiego 
Comptoir dEseompłc p. D e n f e r t R o c h e -  
r a u  ofiarował w  P etersbu rgu  pożyczkę, którą 
rosyjski m in is te r skarbu  ze względu na dobry 
s tan  finansów  rosy jsk ich  odrzucił. W iadom ość tę 
z góry m ożna było  jako n iepraw dopodobną uw a­
żać — a przeciw nie z rozgłoszenia jej przez ro ­
syjskie o rgana w nioskow ać raczej należało, że 
się ma do czynienia z ponow ną n ieudaną próbą

NIE W  PORĘ.
NtHzkunwał 

D y z m a  Z im o n o w ie * .

(Ciąg dalszy.)

Ja sn e  św iatło lam py rozlało się po dość ob ­
szernej izbie, zapełnionej sto larsk iem i gratam i. 
N a czarnej, klejem  polanej podłodze, b ie lał gdzie 
niegdzie przylepiony wiórek. Ściany obwieszone 
półkam i — z półek w yglądały najeżone rzędy 
hebli i różnego przeznaczenia narzędzi. M ię­
dzy oknam i poczern ia ły  i poszczerbiony w arsztat, 
zasypany rupieciam i stolarskiem i. W zdłuż p rze­
ciw ległej ściany dw a zestaw ione łóżka dotykały 
praw ie pieca. P rzed  niem i łóżko dziecinne. —  
Łóżka wraz z szafą w yróżniały 8ię czy stą , wy­
kończoną robotą od reszty tandetnych  mebli. —  
M iędzy drzwiam i i piecem  porozstaw iane balie, 
cebrzyki i cały a rsen ał kuchenny, zaw ieszony na 
ścianie i nad piecem.

P rzybyły , zan iedbanej pow ierzchow ności, roz­
g lądał się, ściągając krótko strzyżone wąsy, na 
których błyszczały krople wody. T w arz okrągła, 
ogorzałej ce iy , naprzód w ysunięta, od dłuższego 
czasu n-egolona broda, ruchy  szybkie, stanow cze, 
znam ionow ały  energ ię. Z poza gęstych, opusz­
czonych brwi, rzucał ch m arn e  w ejrzenie, w zru­
szając ra.iiionam i, jakby  zdziwiony.

Kobieta, w yniosłej postawy, zdejm ow ała o stro ­
żnie chustkę w ciem ne kraty  pochylając się nad 
białym  łebkiem  słabiutko kwilącego dziecięcia; 
u łożyła je  do łóżeczka, nakryw ając stosem  kołder; 
poczem odw róciła się w yprostow ana. Sm ukła kibić 

, i w ypukły b iust uw ydatn ia ły  się, ujęte w czar­
ną, podartą trykotkę. Ł agodny owal tworzy bla­
dej cery, czoło porysow ane rów noległem i liniam i 
gdzieniegdzie fałdujący się zm arszczek i podsi-

n ia łe  oczy, n ie  św iadczyły  przecie, że kobieta 
p rzekroczyła trzydziestkę.

—  Zim no tu  pan ie A ntoni, ale to już miesz­
kanie tak ie! — rzekła w zam yśleniu, przyciska­
jąc rękę do ręki i przykładając je n as tęp n ie  do 
piersi.

— O u! praw da, że z im no! P ierw szy raz tu 
jestem  —  rzek ł p rzyby ły  stu lając ram iona i p rzy ­
słaniając ręką  oczy —  ale też liche m ieszkanie 
macie. Cóżeście się tak u rzą d z ili, nie było już 
nic lepszego?... toż tu was i p ies nie znajdzie!—  
dodał podchodząc ku piecowi.

Z poza balii w ysunęła się leniw ie dziew czyn­
ka, ow in ię ta  w kołdrę, przeciągając się. T rąc pię- 
s tk ą  zaspane oczy, ziewała.

— B rońcia! moja chrześniczka.... t ie l  patrzę, 
co się to to ru sz a ? ... .  a to ty sm oluchu  !

Ł ad n a  dziew czynka kilkoletnia, zrzuciła z sie ­
bie ko łdrę, podniosła czarne brew ki i p rzeg inając 
się w tył, u śm iech n ęła  się figlarnie.

—  C uk ie łk i? ... pan A n ton i obiecał! —  rzek ła 
przym rużając oczy.

—  B odajto! zapom niałem  na śm ie rć ! ...  no ! 
mój sm o lu szk u ! na drugi raz nie zapom nę.

W ziął dziew czynę pod pachy, podnosząc ją  
wysoko i usiad ł, sadowiąc ją  n a  k o lanach— przy- 
czem  tw arz zachm urzona rozjaśn iła  się  i ścią­
g n ię te  brwi się rozeszły.

—  I  cóż ty m ała fig la rko? ... Cały m iesiąc pa­
m ięta ła  o cuk ierkach ... A rączki, jak  ló d !— rzekł 
pieszczotliw ie, co dziw nie odbijało od jego  szor­
stkiej pow ierzchow ności.

— No Stachu ! — zagadnął, obracając się —  
cóż ty taki zadum any ? nic nie gadasz ? Coś tam  
masz na su m ie n iu ! ....  W yspow iadajno się tu 
zaraz 1

—  I i.. .  co tu  g ad ać? ! n a  psy schodzę oto!—  
odrzekł m ężczyzna ODarty o śc ian ę , m achnąw szy 
ręką.

— Dziecko nam  słabe, panie A n to n i! —  ode­
zw ała się kobieta, krzątając się koło pieca.

— Dziecko k iepsk ie .... kawęczy c iąg le .... To 
swoją drogą, a co innego swoją. Ju ż  ja  to sam

widzę i dobrze u w aż am , że od c z a s u , jak nam  
W ładek  um arł, przyplątało ęię ja k ieś  licho i n 'e  
chce się odczepić.... Pam iętam  przecie, bo aku­
ra t w tenczas spodziew aliśm y tej m ałej— rzek ł 
wskazując na m ałe łóżeczko, — a tu  choroba. 
Je d n o  um iera... B rońcia zaraża się szkarlatyną... 
choru je ... kobieta się kładzie..- * tak zaczęło się 
wieść, aż h e j ! Brońcia, jak wiesz, chorow ała d łu ­
go, ale przecie w yszła; babsko za to dźw igla się 
zawczasu do roboty. W nocy koło dw ojga, w dzień 
przy k u c h n i . . .  tak też odtąd niedom aga. I  tak 
nie d ługo potem , poszedłem  na osta tn ie ćw icze­
n ia  w ojskow e... robota się urw ała, w ypadło mi 
czeladź odpraw ić. Tu znowu gospodarz napiera, 
żebym się wynosił, bo wisiało kilkanaście papier­
ków za m ieszkanie A n o ! wynieśliśm y się tu ... 
do m ieszkania po stróżach... Z osta ł mi chłopak 
do pomocy Trzeba mi było ń a dobitek  oddalić 
tego bąka. Szelm a był, bo był- Gulagę mi spalił, 
fajklubę gdzieś za w ie ru sz y ł, laubzegi, sztamajzy 
połam ał, p o tęp ił raszple i heble; ale przynajm niej 
było się kim wyręczyć, bo to. jak  trzeba było, 
chodził do m iasta a i robota szłaby sporzej. A le 
c ó ż l... jak mi zaczął nosem  kręcić... jak n ie  by­
ło co w gębę...

U ciął nagle, spojrzaw szy na żonę, k tó ra  szybko 
naprzeciw  niego stanęła  zaczerwieniona.

—  E ! bo w ściec się można! — w rzasnął za­
perzony stolarz. —  H arujem y bez odpoczynku, 
nie drożę się, roboty nie fuszeruję, ale ró K e  tu 
żydom  za psie p ieniądze i grzeb się ...

— N ie wesołe to — rzekł gość gładząc czar­
ną g łów kę dziew czynki — ale teraz widzisz, jak  
tru d n o  sam ą uczciw ą pracą w ydobyć się na 
w ierzch. I  cóż m acie z tej p racy?... bieda i kło­
poty ... życie z dnia na dzień; pocieszacie się ty l­
ko nadzieją lepszych czasów. I  to dobre czasam i... 
ale tak  po trzeźw em u patrząc: po kiego d jab ła?  
kiedy z góry m ożna przewidzieć, że i tak człek 
n ic nie zrobi i w biedzie z d e c h n ie !

—  W ięc cóż? palnąć sobie w łeb  zaw czasu?— 
odrzekł stolarz rozdrażniony, odepchnąw szy  się 
gw ałtow nie od szafy i stając naprzeciw  gościa.

—  Któż ci o tem  m ó w i! —  odparł gość w zru­
szając spokojnie ram ioąam i.

— W ięc ty nie m asz żadnych nadziei w życiu?
— Co to o tem  gadać ?! Mam tylko pewność, 

że znajdę zawsze kaw ałek  chleba i prosić o niego 
nie będę. N ie znajdę dziś roboty u rzeźbiarza, 
znajdę ją ju tro  u kam ieniarza; nie u jednego, to 
u drugiego. Zachoruję? pójdę do szpitala. W  osta­
tecznym  razie m ogę sobie i w łeb palnąć, bo 
w yraźnych obowiązków względem  nikogo nie 
mam. A  przy jdą lepsze czasy, n iespodziew anie, 
tem  lep ie j! N ie przy jdą... m niejsza o to; jestem  
sam. Cieszy m nie, jak  m am  z kim  pogawędzić, 
podzielić się m yślam i, pokpić sobie czasom, ko­
pnąć, jak  się zdarzy, gałgana... i to dobre d h  
rozm aitości... a w reszcie luleczkę z a p a l i ć . . .  ot 
i cała parada ży c ia ! —  rzekł, dobyw ając m ałą 
fajeczkę. — Inaczej życie byłoby straszn ie  g łu ­
p ie ... Ty co innego! ty m asz o b o w ią z k i . . .  ro­
dzinę. P ow in ieneś owszem  więcej przem yśliw ać 
nad sw oją przyszłością, z ludźm i się rachow ać, 
nie dać się obdzierać, nie być nad to  m iękkim , 
nadto uczciw ym ... gdzie nie trzeba, bo każdy 
zrohi z tobą, co zechce... I  tak też je s t!  A le ty 
jeszcze nie znasz ludzi i n ie  chcesz wiedzieć o tem , 
że nie ze w szystkiem i m ożna jednakow o postępo­
wać. W iększość... to bydło —  rzekł, nakładając 
jedną ręką fajeczkę — co się zwie bydło ... głupie! 
z łe! czy ono się znajdzie w ciem nych  norach 
bez podłogi, czy na woskowanych posadzkach, 
bo w szędzie ono je s t. . .  i z tym i n ie  ma innej 
rady, tylko kopać, bić w łeb  i kąsać, jak  ci w ej­
dzie w d rogę ... A zawsze będzie to rozsądniej, 
niż dać się pożreć w ra z 'z e  w szystkiem i senty­
m entam i !

Stolarz m ilczał. A ntoni filozofował d a le j:
— Już to je s t  tak w świecie, że zawsze siła 

zwycięża, jakąkolw iek ona będzie; czy to będzie 
ta len t, czy g ro sz , czy wreszcie masa. Zawsze 
silniejszy, czy będzie w art co, czy nie, zdusi 
słabszego, choćby najuczciwszego. A kto n ie  ma 
za sobą siły, lub przynajm niej potężnej energ ii 
w łasnej, w cześniej, czy później u legnie. R zetelna,

cicha praca, m usi się krw aw o przez życie p rze ­
dzierać, jeżeli jej nie poprze jakabądź siła. Bez 
siły nie m a n ic w św iecie ... Tak mój kochany!...

— Bpółeczność, to g rom ada zwierząt, walczą­
cych z sobą o lepszy  k ą se k ! —  rzekł po chw ili, 
zapaliwszy fajeczkę i puszczając dym  ponad g ło ­
wę dziew czynki. —  S kłada się głów nie z dw óch 
klas, tak jak ja  widzę: z głupców , w yzyskiw a­
nych  z jednej, i m ądrych, w iedzących p rzy n a j­
m niej na czem dzisiejszy św ia t stoi. z drugiej 
strony . I  tak  się  zdarzy —  ciągnął dalej w za­
m yśleniu  — że nieraz ani człek wie, kiedy sam 
krzyw dzi... P ew n o ! bo każdy się b ro n i... I  kto 
n ie  chce byś zdeptanym , potrąconym , m usi sam 
deptać, p o trącać ... Oto masz taki św ia t... życie... 
I  basta!

Zam ilkł, po chw ili p rzystąp ił do ko n k lu zy i:
— Przedew szystkiom  trz e b a , w dzisz, zrozu­

m ieć w łasny in teres, postaw ić s!ę ostro przeciw  
sile, zrozum ieć jasno, czem  ta siła.... tak ! w i­
dzisz. A le jed en  b iedak ... sam jeden, taki jak  
ty ... n ic  n ie  s tanow i... 1 cóż naprzykład z tw o ­
ich w ysiłków  ? Żle ci się wiedzie, biedę klepiesz, 
a dla tego w łaśnie m usisz za w szystko więcej 
płacić, niż pierw szy lepszy, co m a tro ch ę  grosi- 
wa i jeszcze dostajesz g o rsfy  tow ar. Robotę d o ­
stajesz m niej pop ła tną... O t! jakże  to było  z tym  
osta tn im  ko n k u rsem ?...

U śm iechnął się gorzko.
—  Robota twoja była m oże najlepsza... a w osta­

tku dostał ją  ten , k tó ry  m ia ł protekcyę i podsy- 
pał spraw ę g ro sze m !... Z tego jąsno widzisz, że 
ten, k tóry  m a więcej od ciebie; będzie m iał j e ­
szcze więcej, a ty , jak  nie masz nic, nie będziesz 
miąć nic. U ro śn ie  ci d ług , bo przecież traw ą żyć 
nie będziesz, an i też dziecku od gęby n ie  odej­
m iesz. Ot, co je s t!

Zam ilkł. Stolarz sta ł naprzeciw  niego oparty 
o ścianę; p rzy  osta tn ich  słow ach gościa zw iesił 
głow ę, oddychając ciężko.

(D. c. n .)
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zaciągnięcia pożyczki. Donosi też o tem  Wescr 
Ztg. następujące szczegóły.

Rząd rosyjski pomimo, iż ju ż  trzy k ro tn ie  za­
w iodły go sta ran ia  o pożyczkę w konsorcyum  
francusko-belgijsko-łrolenderskiem , n ie  zan iechał 
p lanu zaciągnięcia pożyczki n a  zachodn io -euro­
pejskim  targu p ieniężnym  — in n eg o  bowiem 
p lanu  n ie ma. W połow ie m arca p. W y s z n e -  
g r a d z k i  wypowiedział życzen ie  osobistego po­
rozum ien ia się z zastępcą syndykatu . Skutkiem  
tego dyrek to r D e n f e r t  B o c h e r e a u  udał się 
do P ete rsbu rga N ie jeździł w ięc z w łasnej ini- 
eyatyw y. P raw d ą  je s t, że baw ił on w P e te rs b u r ­
gu tylko 24 godzin , p. W ysznegradzki bow iem  
zaraz zerw ał w szystk ie układy. Pow odem  tego 
nie było jed n ak , jakoby rosyjskie kasy rządow e 
były p rzepełn ione , ale że dy rek to r francuskiej 
in sty tu cy i jako  pierw szy w arunek  staw iał danie 
szczegółow ej poręki, a m ianow icie d a n i e  z a ­
s t a w u  n a  d o c h o d a c h  k o l e i  s u a r b o -  
w y c h. Rosyjski m in is te r skarbu  odrzucił wręcz 
to żądanie, którego przyjęcie znaczyłoby, iż Rosya 
co do kredytu staje na rów ni z Turcyą. Jakko l­
wiek n iew łaściw em  wydaw ać się może takie żą­
danie w obec wielkiego m ocarstw a, to jednak  za­
przeczyć nie m cżna, pisze Weser Ztg., że R o ­
s y a  t y l k o  p r z e z  d a n i e  s p e c y a l n e g o  
z a s c a w u  m o ż e  w z a c h o d n i e j  E u r o p i e  
z n a l e ś ć  p i e n i ą d z e .  Sam a ren ta  państw ow a 
naw et po bardzo korzystnym  dla odbiorców k u r­
sie  nie znalazłaby najm niejszego odbytu  ani w 
Paryżu ani w B rukseli lub  A m sterdam ie . P rze­
ciw nie na g iełdzie am sterdam skiej, k tó ra  po ber­
lińskiej jest najw iększym  targ iem  d la papierów  
rosy jsk ich  —  je s t  te n d e n c ja  odrzucania walorów  
rosy jsk ich . Byłoby więc śm iesznością narzucać 
ludz iom  pap iery , k tórych  sie oni raczej pozbyć 
p ragną .

S p r a w y  krajowe.m ożem y rów nież liczyć na Dohaterstwo naszego 
wojska i naszych  m arynarzy. N a tu ra  ludzka je st 
wszędzie ta  sama. U m ieśćm y A nglików  n a  gor
szych, pow olniejszych, m niej odpow iednio u zb ro - | Dziennik Polski donosi:
jonycb  o k rę tach , niż okręty  nieprzyjacielskie, „U chw alona w Sejm ie w styczniu 1887 r,
ustaw m y arty lerzystów  angielskich  przy  działach I ustaw a o rybołostw ie mimo otrzym anej sankcyi

mniejszej doniosłości i sile, postaw m y piechotę w październiku 1887 r. dotąd n ie  w eszła w życie,
an g ie lsk ą , uzbrojoną w sta re  karab iny , w ogniu gdyż nie w ydano jeszcze przepisów  w ykonaw - 
broni repetierow ej, a zobaczym y, jak a  zapanu je!czych . W ydanie tych  przepisów  nam iestn ictw o 
dem oralizacya. D laczegóżby z pom iędzy wszyst-1 w praw dzie zapowiedziało, ale sp raw a ta n ie  po­

je d n a  A nglia  m iała być na to I s tą p iła  wcale naprzód.kich m ocarstw  
skazaną ?

Z Rady państwa.

W ie d e ń ,  IG maja.
( t t )  W Izb ie poselskiej toczyły się dzisiaj w 

dalszym  ciągu oorady nad b u d ż e t e m  m i n i ­
s t e r s t w a  h a n d l u .

P rzy ty tu le „ g e n e r a l n a  i n s p e k c y a  au-

„O becnie na wniosek krakow skiego Tow arzystw a 
rolniczego i idąc za opinią dw óch znawców w sp ra ­
w ach rybołostw a prof. d ra  N ow ickiego i p A le­
ksand ra  Gostkowskiego, uchw alił W ydział krajow y 
skorzystać z przysługującego m u z mocy §. 30 
nowej ustawy praw a i odnieść się do p. m in istra  
ro ln ic tw a z prośbą, ażeby nie zaprow adzano w ska­
zanych w ustaw ie wydziałów rew irow ych ry b a­
ckich, ale aby funkcye tychże wydziałów przeka­
zano W ydziałow i krajow em u.

W  całym kraju  panuje bowiem to przekonanie,

Armia angielska.

G łośny artykuł, zam ieszczony niedaw no w D ai­
ly Telegraph, chłoszczący m em iłosiern ie arm ię  
angielską, a mający, jak p ierw otn ie m niem ano, 
pochodzić bądź z pod p ió ra  ks. C a m b r i d g e ,  
bądź też gen . W  o 1 e e 1 e y a , opiew a jak  na­
s tę p u je :

W sku tek  n iegodnej opieszałości parlam en tu  
w tku tek  tego, i i  n ieszczęsna m etoda zatajania 
przed narodem  praw dy, byw a przez różne nastę 
pu jące  po sobie gab inety  p rzestrzeganą, sta  : dziś 
p rzed  nam i fakt, że A n g lia  je s t zupełn ie  n ieprzy  
gotow aną do w ojny i że będzie się m usiała  zdać 
na łaskę albo n ie łaskę każdego nieprzyjaciela, je ­
żeli nie przedsięw eżm iem y bezzw łocznie en erg i­
cznych środków  celem  zapew nien ia  obrony zje­
dnoczonem u królestw u i całej b ry tańsk ie j m onar­
chii. L iczebna siła  wojsk angielskich  nie je s t wy­
starczającą. A rm ia  m usi być pow iększoną. A le 
gdyby  ju tro  zaciągnęły się nowe siły, nie m ieli­
byśm y koszar n a  ich  pom ieszczenie. Kraj znaj 
duje się w tem  upokarzająeem  położeniu, iż wie­
le naszych batery j m a tak  złe działa, ja k ich  
żadnej dzisiejszej arm ii nie znajdziem y. M ówią, 
że posiadam y najlepsze, jak ie dotychczas wyna 
leziono, karab iny  repetierow e. D otychczas n ie  
zaopatrzono jednak  ani jednego  pułku  w tę broń. 
Zapasy, jak iem i rozporządzam y, n ie  m ogą także 
w ystarczyć. A nglicy  chw alili się dotychczas, że 
n ie  po trzebują arm ii, gdyż m ają niezw yciężoną 
flotę. Ale w ielkie powagi w ojskow e zapew niają 
nas. że ta  flota nie może obronić naszycb brze­
gów, ani rozrzuconych po różnych m orzach składów  
w ęgla i dalszych części p a ń s tw a ; w ątp liw ą je s t 
naw et rzeczą, czy ta flota m ogłaby się  utrzym ać 
na  kanale la  M anche. G dybyśm y ty lko  w iększą 
część okrętów  skoncentrow ali pod D ow rem , in ­
n e  pozycye pozostałyby bez obrony. S tw ier­
dzono urzędew nie, iż w tej chwili w żadnej 
naszych  tw ierdz od P o rtlan d  Bill aż do T w eed 
nie ma ani jednego  now ożytnego, odtyleow ego 
działa. N ajnow szem  m iędzy naszem i działam i jest 
siedm ioealow e działo A rm stronga. B roń  ochotni 
ków je s t  p rzesta rza łą  przestarz& łem je s t uzbro­
je n ie  naszych  fortów , przestarzałem i są także 
zasoby am unicyi d la  broni ręcznej i artyleryi. 
D w a najw iększe sta tk i w ojenne, rzecz n iesłycha­
n a !  n ie  m ają wcale dział, a dw a in n e  m ają być 
uzbrojone w dzjała* ale nie przed  końcem  m arca 
1889  r. D w a p ancerne  krzyżow niki będą m usia­
ły  czekać jeszcze przez parę m iesięcy n a  działa. 
Są to fakta n ie  ulegające w ątpliw ości. N aród  po­
w in ien  zatem  bezzw łocznie zażądać, ażeby rząd 
za ją ł się  tą  spraw ą i p rzed  końcem  sesyi a n a­
w et przed Z ielonem i Św iętam i p rzed łoży ł p a rla ­
m entow i program  środków  zaradczych. Znaczenie 
W. B ry tan ii zagranicą i je j bezpieczeństw o u sie­
bie w dom u zależą od przyjęcia jasno  w ytkniętej 
polityki, a naród  ma praw o dopom inać się, aże­
by nareszcie położono kres tym  rów nie poniżają­
cym  jak  zgubnym  stosunkom .

Szczególną uw agę zw rócić należy  n a  zupełną 
bezbronność L oudynu . J e s t  to praw dopodobnie 
jedyna w E u ro p ie  stolica, dla k tórej n ie  w ypra­
cowano naw et p lanu  obrony. Czekamy n a  o sta ­
teczną ch w ilę , a wówczas zachcem y oczywiście 
ułożyć od razu plan, podobnie, jak  to robił T ro­
chu w Paryżu  i kto w ie , czy nie z tym  sam ym  
sku tk iem . W B erlin ie postępu ją nieco inaczej. 
Co do nas, liczym y zawsze na to ,  że p i e- 
n ą d z m i w szystko m ożna z ro b ić , ale zapomi 
nam y o te m , te  ńa w szystko potrzeba c z a s u .  
U chw ała  parlam en tu  nie może o w iele p rzysp ie­
szyć w yrobu karabinów  i dział. J e s t  to w naj­
wyższym s to p n .u  upokarzająeem , iż naród  posia­
dający najw iększe m echan iczne ś ro d k i, a może 
naw et najlepszych na św iecie inżynierów , musi 
szukać za g ran icą  dział wi ilk.ego w agom iaru. 
Ale jeszcze więcej upokarzającą je s t okoliczność, 
iż m arynarka nasza m a tak m ało do w łasnych  
dział zaufania. Gdy ped  T am ataw e groziło  nam  
starcie z F ran cu zam i, Johnson , kom endan t „Dry- 
jad y “ , kazał usunąć działa z pokładu swego 
os rętu  ; później pokazało się , że przestrzegano  
go, by nie używał większej części sw ych dział. 
Było to w r. 1883. W artoby  się dow iedzieć, ilu 
kap itanów  lęka aię tak  jak  o n ,  sw ej w łasnej 
broni. N ie wolno nam  liczyć n a  sp rzy ia jące nam  
zwykle szczęście, gdyż czasy się zm ieniają . F lo ta  
n ieprzyjacie lska może dziś w przeciągu kilku  go­
dzin przebyć kanał La M anche, a losy narodu

r S 4- 81.? W ,prZ6C1« u “ k "  tygodni, a nie, jak daw niej oywało, w przeciągu lat. N ie bę­
dziem y m ieli czasu do naprawiania błędów. N ie

s t r y a c k i c h  k o l e i  ż e l a z n y c h "  P o p p e r  I że gayby  W ydział krojow y nie objął tej spraw y pod 
R o s e r  pow staw ali przeciwko rozm aitym  dro- bezpośredni zarząd, wówczas cała ustaw a rybacka, 

buym  niedogodnościom  i nadużyciom  na kole- tak pożądana d la  podniesienia stanu  rybnego 
ja ch  ; w szczególności zaś omawiali kw estyę uposa-1 w naszych rzekach, pozostałaby bez skutku, 
żenią niższych urzędników ,— R o s e r  w niósł r  e- „Objęcie przez W ydział krajow y czynności wy- 
z o 1 u c y ę , wzywającą rząd, aby w płynął na p o -  działów  ryback ich  uważać należy za stan  przej- 

e p s z e n i e  m a t e r y a l n e g o  p o ł  o ż e n i a ściowy. W  m iarę rozszerzania się wiedzy w dzie- 
n i ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  k o l e j o w y c h ,  tu -1  dżinie hodowli ryb  w naszym  k ra ju  i w m iarę 
d z i e ż  z a b e z p i e c z e n i e  i c h  n a  w y p a- rosnącego za in teresow an ia się tą  gałęzią nauki, 
d e k  s t a r o ś c i .  Obaj mówcy w zyw ają generał- w yrobią się z czasem osobistości, z k tórych  two 
ną in sp a k cy ę , aby okazyw ała więcej dbałości i izyć będzie m ożna wydziały rybackie. W ówczas 
sum ienności w w ypełn ian iu  sw ych obowiązków. iędzie W ydział krajow y w m ożności w ydziały ta- 

M in is te r handlu  m rgr. B a c q u e h e m , p o le m i-lk ie  stopniowo organizow ać i w ykonyw ane przez 
żując z poprzednim i m ówcam i, zastrzegł sobie, iż siebie czynności n a  nie przelew ać" 
na fachowe uwagi szanow nych posłów  odpow ie

b o t n i k ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  p. m in ister 
finansów  zam ierza powierzyć m in iste rstw u  spraw  
w ew n ętrzn y ch , a co się tyczy m a j s t r ó w  z a  
g r a n i c z n y c h  w ypow iada zd a n ie , że wobec 
braku w K rólestw ie Polskiem  szkół fachowych 
w szelkie ograniczenia byłyby nieodpow iedniem i

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  17 maja.

przy je d n y m  z następnych  rozdziałów  budżetu  ; 
w dzisiejszej zaś przem ow ie broni urzędników  
g en era ln e j inspekcyi, m ówiąc z uznaniem  o ich 
w ierności i sum ienności. Co do niższych urzędni 
ków kolejowych, m in iste r zauważył, że ich m ate 
ryalne położenie w osta tn ich  czasach nieco się 
polepszyło, dzięki osta tecznem u unorm ow aniu  eta-1 W iedeńska Izba poselska m a przed 2 czerw ca 
tu  kolejowego, oraz z powodu łatw iejszego aw an- t. j. przed odroczeniem  z powodu delegacyj dla 
su. W każdym raz ie  m in iste r będzie uw ażał so- spraw  w spólnych , załatw ić tyle spraw , że isto 
bie za obowiązek ludzkości w m iarę m ożności I tn ie  tru d n o  p o ją ć , jakim  sposobem  tak obfity 
w płynąć na polepszenie m ateryalnego położenia program  będzie m ógł być w ykonany. O becnie 
niższej służby k o le jow ej, szczególnie zaś na za-1 dobiega końca rozpraw a budżetow a. N astęp n ie  
bezpieczenie urzędników  na wypadek starości i I musi być załatw iony układ  żeglugowy z austro - 
kalectw a. w ęgierskim  Lloydem  —  dalej p rzed łużen ie  u=ta-

P. M a g g  wzywa rząd, aby użył sw ego w pły- wy przeciw  an a rch is to m , nakon iec  ustaw a wód- 
wu w celu sk łon ien ia w s z y s t k i c h  p ryw atnych  I czana 1 Gdy sam budżet i ustaw a skarbow a zaj- 
kuloi żelaznych do zaprow adzenia przynajm niej I mie jeszcze co najm niej dzisiejsze, a m oże i ju - 
takicL u r z ą d z e ń  z a b e z p i e c z a j ą c y c h  L rzejsze posiedzen ie , przeto  na resztę w ym ie- 
s ł u ż b ę  k o l e j o w ą  w r a z i e  n i e s z c z ę ś 1 i - |  n ionych  spraw  zostanie zaledwie 8  do 10 posie-
w e g o  w y p a d k u ,  jakie istnieją już na kole­
ja ch  państw ow ych i na kolei południow ej.

R u b r y k ę  „ g e n e r a l n a  i n s p e k c y a  k o ­
l e i  ż e l a z n y c h "  p r z y j ę t o  b e z  z m i a n y .

Do ty tu łu  „ b u d o w a  i k o n s e r w a c j a  p o r  
t ó w ,  s ł  u ż b a s a n i t a r n a  n a  m o r z u "  i t. d. 
przem aw iał dr. Y i t e z i c z ,  omawiając stan  au-

dzeń , co nie ła tw o w ystarczyć może, jeżeli się 
zważy, że i u staw a przeciw anarch istom  i sp ra ­
wa opodatkow ania wódki w yw ołać m usi koniecz­
n ie bardzo obszerną i d ługą dyskusyę.

Co do pierw szej z tych spraw , kom isya do 
niej w ybrana obradow ała we w torek w obecności 
m inistrów  T a a f f e g o  i P r a ż a k a .  Rozpraw y 

stryackiej m arynarki hand low e1, żaląc się, iż rząd I rozpoczął K o p p, żądając szczegółow ego m otywo-
zbyt m ało dba o rozwój handlu  m orskiego. 
M ówca przytacza cały szereg  sta ty stycznych  dat, 
które dow odzą, iż w osta tn im  dziesiątku la t m a­
ry n ark a  austryacka znacznie upadła. M ówca są 
dzi, iż należałoby utw orzyć o s o b n e  m i n i s t e r ­
s t w o  m a r y n a r k i .

N ie  je s t  to rzeczą n o w ą, albowiem  m in is te r­
stw o takie istniało już przez pew ien czas, i wów 
czas m arynarka austryacka była w kw itnącym  
stanie. A ustrya  — zdaniem  mówcy —  posiada 
znakom ity  m a te ry a ł ludzi do m a ry n a rk i, chara­
k te r w ybrzeży austryackich  rów nież m ógłby

wania potrzeby w yjątkowej ustaw y . R ząd pow i­
n ien  komisy ę i Izbę faktam i o tej po trzeb ie p rze­
konać. M in ister P r a ż a k  ośw iadcza, że dyrekeya 
policyi przedłożyła bardzo liczne daty , z k tó rych  
jednak nie w szystkie m ogą być do wiadom ości 
Izby podane. Sam a ilość przeprow adzonych  p ro ­
cesów uzasadnia zaw ieszenie sądów  przysięgłych 
d la anarch istycznych  zbrodni.

N a wezwanie m in is tra  radca dw oru K r a l l  
kom unikuje daty, k tóre kom isya uchw ala zacho­
wać w ta jem nicy . M in ister zaw iadam ia komisyę 
o opinii najw . try b u n a łu , iż anarch istyczne agi-

C s e r n a t o n y  rozpisuje się w Nemsecie po 
uow nie o położeniu ogólnem  z pow odu podróży 
B ism arka do W arzinu, którą uw ażają powszeeh 
nie jako objaw pocieszający. W  jakikolw iek spo 
sób pojm uje się rzeczy — pisze on —  niebez 
pieczeństw o tkw i w łaśn ie  w tem , że tak  m ocar 
stw a p iagnące  wojny jak  i pokojowo usposobione 
sto ją  naprzeciw  siebie uzbrojone od stóp do głów  

o rozbro jen iu  tak długo m yśleć nie inożna, do 
kąd je d e n  z przeciw ników  g ru n to w n ie  pobitym  
n ie będzie. Zwycięzca określi s tan  pokojowy ar 
mii zwyciężonego m ocarstw a, poczem  i sam w ła­
sna siły do tego zm niejszenia zastosuje. Ta con- 
ditio sine qua nen  nadaje położeniu E u ro p y  ch a­
rak te r ponury . M ocarstw a, k tó ie  m yślą o wojnie, 
n ie  chcą słyszeć o rozbrojeniu, bo w drodze po 
kojowej celu sw ego nie dopną i d latego m uszą 
także m o c a rs tw a , p ra g m re  zachow ania pokoju, 
zbroić się od stóp do głów  i oręża z rąk nie 
wypuszczać. Tego nieznośnego położenia n ie  m o ­
że w ytrzym ać żaden naró  i , który chce żyć, 
pragnie uniknąć ru in y  ma tery M iej, W skutek te- 

, m niem a C sernatony — a jest to jego osobiste 
zdanie, trzeba koniecznie w przysziym  roku za­
pytać Rooyę, k tórej n ik t napadać n ie  myśli, j a ­
ki m a cel w nagrom adzaniu  sił zbrojnych na g ra  
nicy n iem ieckiej i austryackiej ? A ponieważ py­
tanie tak ie w tedy się tylko staw ia, jeżeli się je s t 
zdecydow anym  odpow iedź n iedosta teczną za ca­
sus belli u w aż .ić , nie można przeto spokojnie 
spoglądać w p iz y sz ło ść , chociaż najbardziej po­
koju sobie życzym y. P rzeciw nie n ie  ulega żadnej 
w ątpliw ości, ż e l i g a  p o k o j o w a  n ieprzy jació ł 
sw oich pobije, a w tedy, ale też n ie  p ierw ej, n a ­
stąp i ogólne rozbrojenie.

sprzy jać handlow i m orskiem u, — trzeba  tylko je - l ta c y e  trw ają dalej, chociaż sku tk iem  ustaw y prze- 
dnu i drugio w należyty  sposób wyzyskać. Po-1 ciw anarchistom  zm niejszy ły  się. P o trzebnem  je s t 
pierając żądania ludności Istry i, T ry jestu , witka-1 przeto p rzed łużenie ustawy n a  trzy  lata. W dłuż- 
zuje m ówca n a  po trzebę dokonania pew nych ro -ls z e j d y sk u sji posłowie z lewicy, tudzież G r e g r ,  
bót m orskich, tudzież budow y now ych kolei że- oświadczają się przeciw  potrzeb ie p rzed łużenia 
laznyeh, łączących  T ry jest ze środkow em i pun - ustaw y —  a posłow ie z praw icy za przedłuże- 
k tam i m onarch ii. niem. W niosek S t u r m a , a ż e b y  n a  n as tęp n e  po-

M in. B a c q  u e h e m — w odpowiedzi na wywody siedzenie zaprosić p rezyden ta  policyi w iedeńskiej, 
poprzedniego mówcy — obiecuje, iż rząd postara  I odrzucono 10 g łosam i rządow em i przeciw  8 g ło- 
aię, ° ile pozwolą na to stosunki finansow e, z a - |s o m  opozycyjnym .
spokoić żądania, w yrażone przez szanow nego po 
sła  w in te res ie  ludności Is try i i T ryjestu.

Po ostatecznem  przem ów ieniu  s p r a w o z d a ­
w c y  dr. K i a  i c a ,  k tóry  Solidaryzuje się z wy­
wodam i p. Y i t e z i e  a i podnosi k o n ie cz n 'ść  po 
parcia  żeglugi na A dryatyku, — u c h w a l o n o  
c o s z i a  r o b ó t  m o r s k i c h  i s ł u ż b y  s a n i  
t a r n e j  n a  m o r z u .

Następną rubrykę budżetu „ k o s z t a  r e g u -

National Pol. Goresp. d o n o si, że kilku d ep u ­
tow anych ze stronn ic tw a narodow o - liberalnego 
odbyło w tych  d n iach  w ycieczkę w P oznańsk ie, 
ażeby się z bliska p rzypatrzeć  działalności k o- 
m i s y i  k o l o n  z a c y j n e j .  W  w ycieczce tej 
przew odniczył im  naczelny p re z e s , a zarazem  
przew odniczący w komisyi, h r . Z ed litz-T ru tzsch ler. 

|  JZ  ob jaśn ień , jak ie  posłow ie od niego otrzym ali,
a c y i  r z e k i  N a r  e n  t y  i o s u s z e n i a  d o li-1  okazuje się, że do końca kw ietn ia zakupiono ogó- 

n y  N a r e n t y "  — przyjęto bez dyskusyi. łem  45  w iększych m ajątków  i 20 gospodarstw
P oczem  Izba przeszła do rozpraw y nad  b u d - 1 w łościańskich za cenę i  7 m ilionów  m arek . Ob­

li e t e m  p o c z t  i t e l e g r a f ó w .  Jszar zakupionej ziem i w ynosi około p i ę c i u  m i l
P.  R i c h t e r  wykazuje pew ne n iedogodności Ik  w a d r a t o w y c h .  Z obszaru  tego  utw orzono

w urządzeniu  telefonów , i żąda telefonicznego p o -1 341 kolonij , z k tó rych  rozdano ju ż  214. 
łączen ia  W iednia z okolicznem i m iejscow ościam i K oloniści są  to przew ażnie ch łop i n iem ieccy 
tudzież z P ragą. B uda-P esztem  i G racem . Iz  K sięstw a i P ru s  Z achodnich  lub  też z bezpo

P . K r e u z i g  p rzedstaw ia obraz nędzy  listo- śred n io  przylegających prow incyj, tylko 34 po- 
noszów i żąda. aby rząd pom yślał o polepszeniu  chodzi z odleglejszych krajów n iem ieck ich . Kore- 
ich  m ateryalnego  położenia. I sponden t, k tóry  podaje te  w iadom ośei, zaznacza,

D r. R o s e r  w skazuje na pew ne niedogodności, I że najirudniejszem  dla komisyi ko lonizacy jnej za 
istn iejące na pocztach i żąda, aby rząd  przyczy-1 daniem  je s t  stosow ny w ybór m iędzy  zgłaszają- 
n ił się do szybszej w ym iany korespondencyj i I cym i się  kolonistam i. O gółem  odeb ra ła  kom isya 
irzesy łek  pocztow ych przez zn iesienie w ielu I przeszło 2 .0 0 0  zgłoszeń N ie  m oże on zaręczyć, 

istn iejących obecnie u tru d n ień . I czy z pom iędzy zgłaszających się  w ybierano za-
D r. M e n g e r  rozbiera d a t y  s t a  t y  s t y - l  wsze najodpow iedniejszych  kandydatów , ale opie 

c z n e ,  d o t y c z ą c e  p o c z t  i p o c z t o w y c h I rając się  na osobistych w ra że n iac h , w ypow iada 
o s z c z ę d n o ś c i ,  u siłu jąc  w yciągnąć stąd przypuszczenia, iż „w ielkie dzieło" ks. B ism arka 

wnioski na korzyść ekonom icznej przew agi Niem -1 zostanie pom yślnym  uw ieńczone sku tk iem  
cow. 1

Po j zemowie m in istra  h a n d lu , który zape-1 Od dłuższego czasu trw a  c icha walka m iędzy 
w nia o usiłow aniach rządu, sk ierow anych  ku udo-1 przem ysłem  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  a 
skona len iu  poczt i telegrafów , r u b r y k ę  p o c z t  przem ysłow cam i rosy jsk im i w  g łęb i cesarstw a 
i t e l e g r a f ó w  p r z y j ę t o  b e z  z m i a n y .  [N ied aw n o  pojaw iły się znow u głosy dom agające

Z kolei uchw alono rozdział w ydatków : w y - |s ię  pew nych ogran iczeń  d la fab ry k , po łożonych  
k u p  p r y w a t n y c h  k o l e i  ż e l a z n y c h  n a |w  pogran icznym  pasie K ró lestw a . Ż ądania te,
r z e c z  p a ń s t w a ,  a rezolucyę dr. H e r b s t a ,  
wzyw ającą rząd, by „ u ż y ł  s w y c h  p r a w  w o ­
b e c  k o l e i  p ó ł n o c n e j  i w p ł y n ą ł  n a  
o b n i ż e n i e  t a r y f ,  w s z c z e g ó 1n o ś a i  —  
t a r y f y  o d  p r z e w o z u  w ę g l a "  — odesłano 
do komisyi budżetow ej.

Po p rzerw an iu  obrad p. M e i s s l e r i  t o w a ­
r z y s z e  in te rp e lu ją  m in is tra  oświaty i w yznań 
względem z a m i a n o w a n i a  n a u c z y c i e l a

pogran icznym  pasie 
popierane przez n iep rzy jazn ą  przem ysłow i pol­
skiem u p ra s ę , w ydały się n aw et rządow i rosy j­
skiem u przesadnem i.

Petersb. Wied. donoszą iż p. m in iste r fin an ­
sów w opinii swej, p rzedstaw ionej Radzie p a ń ­
stw a, w ypowiedział, że przy jęcie  now ych ś r o d ­
k ó w  o g r a n i c z a j ą c y c h  dla stalow ni i h a­
m ern i w K rólestw ie P olsk iem , obrab ia jących  su ­
row iec zagi aniczny i używ ających tak iegoż węgla,

r e l i g i i  C z e c h a  w n i e m i e c k i e j  szkole lu-1 oraz dla zakładów  sa m o d z ie ln y ch , obrabiających
dow ej w L itom ierzycach . I surow iec krajow y, należy uważać za przedw cze-

N astęp n e  posiedzenie w yznaczono na ju tro , 1 7 |s n e .  Z tąd  też zam ierzono odłożyć d o k ład n e  zba- 
maJa - I dan ie i w yjaśn ien ie tej kw estyi do  czasu , aż n a ­

leżycie w yśw ietlone zostaną rezu lta ty  do tychcza­
sow ych ograniczeń. R ozstrzygn ięcie  kw esty i ro *

Ag. Havasa dowiadnje się o treści m em oryału  w 
spraw ie bułgarskiej, na żądanie su łtan a  p .zez  
Saida paszę opracow anego i su łtanow i w ręczonego 
Po h isto rycznym  poglądzie na przeb ieg  w ypadków  
od rew olucyi filipopolskiej aż do chw ili obecnej 
— m em oryał dochodzi do n as tępu jących  wnio­
sków p o zy tyw nych :

„P o rta  i w szystkie pozostałe m ocarstw a pow in ­
ny odjąć obecnem u rządowi bu łgarsk iem u w szelką 
nadzieję uznania oraz dać do zrozum ienia B ułga 
rom , że przez upór rządu dążą oni do zguby.

„Trzeba, aby w szystkie m ocarstw a, k tórym  leży 
na sercu  u trzym anie pokoju, dopom ogły Rosyi 
wyjść z położenia obecnego w sposób, odpow ie­
dni goduości w ielkiego m ocarstw a. Dla o siągn ię­
cia celu tego w szystkie państw a pow inny pod p i­
sać zbiorow e ośw iadczen ie , że w yrzekają się 
wszelkiego m ięszania się w spraw y w ew nętrzne 
B ułgaryi.

„ św iadczeniu  tem u tow arzyszyć pow inno w e­
zwanie, sk ierow ane przez w szystkie państw a do 
Rosyi, aby wsk izała trzech kandydatów  do tronu 
bułgarskiego.

„Pu w skazaniu pi/.ez Rosyę kandydatów  w szyst­
kie w ielkie m ocarstw a włącznie z Rosyą i T u rcyą  
m ają przedstaw ić ich zgrom adzeniu  narodow em u, 
sw obodnie przez naród bułgarsk i w ybranem u, 
które jednego  z nich zam ianuje księciem ".

Jeże liby  is to tn ie  taką była treść m em oryału, 
dowodziłoby to tylko, że Said pasza je s t ju ż  c a ł­
kowicie pod w pływ em  rosy jsk im  —  powyższy 
program  bow iem  odpow iada tak dobrze in te resom  
polityki rosyjskiej, że w ygląda jak gdyby n ie  w 
Stam bule lecz w P e te rsb u rg u  b y ł pisany.

Telegram  z M e r w u ,  donoszący o krwawem  
starc iu  w pobliża g ran icy  ro sy jsk ie j, kończy się 
zapew nien iem , że pokój został przyw rócony. Mi­
mo tego zapew nien ia św ia t polityczny zaczyna 
się znowu n iepokoić s p r a w ą  a f g a ń s k ą  — 
W L ondyn ie  panuje silne przekonanie, że niepo­
rządki w stepach  tu rkestańsk ich , k tóre na razie 
udało się em irow i stłum ić, w ynikły  z podszeptów  
rosyjskich. Z naczna część dzienn ikarstw a widzi 
sytuacyę w bardzo groźnem  św ie tle , a n iektóre 
pism a angielskie posuwają się tak daleko , iż do­
radzają rządowi w ysłać silną załogę do K abulu 
w przypuszczeniu, iż Rosya gotow a uprzedzić A n ­
glię i osiedlić się bezw łocznie w H eracie.

Cesarstw o b r a z y l i j s k i e  przebyw a obecnie 
n ad e r w ażną fazę swego w ew nętrznego rozwoju. 
Podczas gdy m onarcha tego kraju przebyw a w E u ­
ropie. złożony ciężką chorobą, parlam en t b razy ­
lijski pow ziął n e h w a łę , ażeby uznać w szystkich 
niew olników  w o ln y m i, nie czekając, aż up łyn ie  
czas poprzedniem i ustaw am i naznaczony. W yzw o­
lenie ludności niewolniczej ma nastąpić bezzw ło­
cznie i bez jak ichkolw iek ogran iczeń  i w y­
jątków .

Kronika.
K r a k ó w ,  17 maja.

Poufna narada radców miejskich w sprawie 
składów zbożowych w Krakowie odbywać s''ę będzie 
w dalszym ciągu ju tro  tj. w piątek w sali radnej
0 godz. 5 po południu.

Jubileusz gimnazyum św. Anny. Komitet byłych 
nczuiów gimnazyum św. Auny postanowił na wczo- 
rajszem sweni nosiedzeniu pod przewodnictwem pro­
fesora dra Z o lla , wzmocnić się członkami zamiej­
scowymi i uchwalił w księdze pamiątkowej, wydać 
się mającej przez komitet główny, dołączyć spis 
wszystkich uczniów gimnazyum św. Anny, począw­
szy od r. 1800, jak również spis kolegów króla 
Jana Sobieskiego, jako najznakomitszego ucznia te ­
go gimnazyum. Komitet wyda w najbliższym czisie 
odezwę do byłych uczniów do wzięcia udziałn w 
uroczystości, zaprenumerowania księgi pamiątkowej
1 nadsyłania datków na koszta uroozystości, która 
się odbędzie w dniach 22 i 23  października br 
Uroczystość ta  jubileuszowa budzi w szerokich ko­
łach zainteresowanie, a komitet z prawdziwym za­
pałem stara się o uświetnienie jubileuszu, którego 
szczegółowy program w najbliższych dniach ogło­
szonym zostanie.

Adres do mistrza Matejki, przygotowywauy sta­
raniem młodzieży akademickiej, jako wyraz czci i 
wdzięczności z powodu ostatniego arcydzieła mistrza 
„Kościuszko pod Racław icam i", podpisywać inożna

w handlach pp. W łal. Fiszera, Jan a  Fiszera, Miki 
Hawełki, Weuzla, Schraieda.

Z Uniwersytetu. P. Herman Krieger rodem z 
Oświęcima, otrzymał dziś ua tutejszym U niw ersyte­
cie stopień doktora praw.

Sekcya gospodarcza Rady miasta ma w naj­
krótszym czasie przedstawić Radzie wniosek bezpła­
tnego odstąpienia placu przy przedłużeniu ulicy W ol­
skiej pod budowę gmachu dla „Sokoła" krakow­
skiego.

Majówka Stowarzyszenia rękodzielników „Zgoda" 
odbędzie się w niedzielę 27 bin. na Bielanach.

Szkoły ludowe miejskie W  Krakowie nie mogą 
z powodu złego systemu ławek pomieścić odpowie­
dniej do przestrzeni ilości dzieci. Chcąc temu zapo- 
biedz, postanowiła sekcya szkolna w roku bieżącym 
sprawić znaczną ilość ław ek dogodnych, premiowa­
nych na zeszłorocznej wystawie krakowskiej syste­
mu ulepszonego przez radcę miejskiego dra Lndw. 
Wiszniewskiego.

Z teatru. W sobotę rozpoczyna na naszej scenie 
szereg gościnnych występów jeden z najw ybitniej­
szych artystów dramatycznych pohkich, reżyser i 
kierownik artystyczny teatrów warszawskich p. Jan 
T a t a r k i e w i c z .  Przedewszystkiem wielką pracą 
nad rozwojem wrodzonego talentu w ciąga 25 lat 
działalności na scenie warszawskiej, zdobył sobie 
gość nasz uznanie poważnej krytyki i s ta ł się 
obok weteranów praoy w scenicznym zawodzie u lu­
bieńcem całej Warszawy. Nic chlubniejszego nie 
można powiedzieć o p. Tatarkiewiczu, — gdyż u- 
znanie, które zdobył oddawoa obok tak wielkich ta ­
lentów jak ś p Królikowskiego, Żółkowskiego i kil 
ku innych, nie przyszło z łatw ością i nie było 
przemijającem, lecz owszem zwiększa się z każdym 
rokiem i czyni artystę najwybitniejszym wiród m łod­
szego pokolenia pracowników polskiej sceny. Zawód 
swój rozpoczął p. Tatarkiewicz jak tylu innych a r­
tystów w Krakowie.

Po raz pierwszy w ciągu ćwierówiekowej pracy 
przybywa do nas na występy w rolach, których 
według krytyków warszawskioh jest niezrównanym 
przedstawicielem.

W sobotę wystąpi p. T. w jroli młodego Aplla 
w komedyi Zalewskiego „Małżeństwo Apfel". Do 
zasług naszego gościa zaliczyć także wypada d ro ­
biazgową db łość o wystawianie na scenie waisza- 
wskiej oryginalnych prac polskich autorów ; artysta 
sam najlepsze swoje kreaeye tworzy w polskich 
utworach scenicznyoh, to też do wystawienia ioh 
dokłada wicie starań, a w ten sposób w wysokim 
stopniu dopomaga do powodzenia wielu sztuk.

Nie wątpimy, iż ulubieniec W arszawy i u nas 
zdobędzie sobie życzliwość publiczności, tak skłouuej 
zawsze do objawów uznania dla talentu, pracy i rze­
czywistej zasługi.

Rachunki wykończonej i odebranej budowy gina- 
hu szkolnego na Dajworze, w którym się mieszczą 

dwie szkoły Indowe, pomieszkanie dla kierownika i 
dwóch sług szkolnych, wykazują, iż ogółem na cel 
ten wydano 75 .935  złr. z funduszu emerytaluego 
urzędników i sług magistratualnych, która to kwota 
ubezpieczoną zostanie na powyższych realnościaoh 

zwracaną będzie po 3000 złr, rocznie bez procen­
tów, gdyż procenta z funduszu emerytalnego pobiera 
gmina, płacąc nawzajem z własnych funduszów 
wszystkie em erytury. Budynek ten wygodniejszym 
jest od wszystkich budynków, w których się m ie­
szczą g im ntzy i i szkoła realna w Krakowie.

Przy ulicy Karmelickiej studnia miejska od k il­
kunastu dni jest nakryta dwoma deseczkami, — nic 
łatwiejszego, aby tamże sta ł się jakiś wypadek — 

kto w takim  razie będzie pociąganym do odpo­
wiedzialności sądowej ?

Bawi W Krakowie p. Józef Herniok, rodem ze 
Śląska, właściciel fabryki odlewów brązowych w 
Wiedniu. P. Hernick przybył w celu starania się 

powierzenie mu robót przy pomnika dla A. Mic­
kiewicza. Pracow nia p. H. w Wieduiu wśród arty ­
stów rzeźbiarzy cieszy się uznaniem

S ch ro n isk o  dla osieroconych chłopców żydow­
skich fnndaoyi dra A. Rapaporta oddanem zostanie 
do użytku najpóźniej w da . 1 października br. Ko­
szta utrzym ania sierot, dozom nauczycieli i warsta- 
tów mają wynosić rocznie 1 2 .5 0 0  złr., którą te 
kwotę ma dostarczać Alliance israelite.

Rabunek. W nocy z soboty na niedzielę szedł p. 
M. B z Grzegórzek do miasta, gdy już doszedł 
był ku realności p. Romańskiego, spotkał trzech 
murarezykćw w towarzystwie dziewczyny, idących 

miasta na Grzegórzki. W cnwiii spotkania rzucił 
się jeden z owych murarezykćw na p. M. B., pochwy­
cił go za gardło, następnie rzuciwszy na ziemię 
omdlałego i nieprzytomnego zrabował mu z kieszeni 

złr. a gdy następnie zabierał się do obdarcia ze 
sukien, nadszedł przypadkowo nieznajomy wojskowy, 

spłoszył rabusia wraz z towarzyszami. Zawiado­
miona o nem polieya, zarządziła natychm iast docho­
dzenie i przytrzymano już P iotra W ykusza lat 20 
liczącego rodem z Grzegórzek, sprawcę rabunku. 
Wykuez, badany wlpolicyi, oświadczył, iż nie mając 
butów, chciał w teu sposób na nie zapracować 
Rabusia, który dopiero dnia 1 maroa b. r. opuścił 
więzienie za zbrodnię gw ałtu publicznego, odsta­
wiono do sądu karnego.

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś o godzinie U  
przed południem podczas kopan;a kanału w domn 
Nr. 9, przy ulicy B isztow -j, zasypała ziemia dwóch 
wyrobników, Walentego Siwka z Trojanowie i F ra n ­
ciszka Gromka z Toni. Po odkopaniu zasypanych, 

patrzyli ich lekarze dr. Lutostański i dr. Dołkow- 
sk i, i stwierdzili zarazem, iż oprócz lekkich uszko­
dzeń ciała wskutek przytłoczenia ich ziemią, żadnej 
inuej szkody nie ponieśli.

Ku uczczeniu pamięci m arszałka Z y b l i k i e -  
w i o z a  ze składek zebranych przez gości kąpielo­
wych w Szczawnicy, m iała zostać zbudowana grota 
w której projektowano umieszczenie popiersia zmar­
łego m arszałka.

Obecnie jest projekt zakupienia za zebrany fun­
dusz kopii odlewu biustn ś p. Zyblikicwicza, zdo­
biącego plao przed Krakowskim magistratem. Myśl 
jest trafną i niewielkim kosztem urzeczywistnioną 
być może, a pod względem podobieństwa rysów, 
jak to jnż, powszechne uznano, biust ten nio n i: po­
zostawia do życzenia.

Z kolei transwersalnej Ż dniem 1 czerwca 
b. r. będzie znowu otwartą dotychczas zamknięta 
staoya N o w y  Z a g ó r z  dla ruchu wszelkiego 

Omnibusy kursujące pomiędzy Podgórzem a Wie­
liczką są prawie zawsze przepełnione pasażerami. 
Przedsiębiorstwo zatem okazało się pożytecznem.

Otwarcie sezonu kąpielowego w Szczawnicy na­
stąpi w dniu 20 bm. Lekarz zakładu dr. Ściborow- 
ski udaje się już w dniu jutrzejszym  do Szozawnioy, 
inni lekarze przybędą w pierwszej połowie ozerwoa. 

Zakład wodoleczniczy w  Krynicy inotytaoya
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rządowa, zostająca pod kierunkiem dra Henryka 
E bersa, z każdym rokiem, jak niejednokrotnie mie­
liśmy sposobność zaznaczyć, zdobywa sobie większe 
uznanie, a rywalizuje także z ZLgranicznemi tego 
rodzaju zakładami. Liozba osób odbywających tu 
sbuteozDą kurację  zwiększa się stale. W roku ubie­
głym pacjentów  obojej płci byro 58ó osób, o 85 
więcej, aniżeli w roku poprzednim. Świeżo ogłoszo­
ne sprawozdanie pomyślny rezultat k u rac ji w zna­
cznej mierze przypisuje nader szczęśliwym w arun­
kom zakładu hydropatycznego w Krynicy, ożywcze­
mu a nie zbyt ostremu klimatowi, możności używa­
nia wybornej żentycy i w odpowiednich przypadkach 
wod żelazistych wprost u źródeł i t. d.

Lekarz kierujący obecnym bywa w zakładzie 
przez dzień cały. Przy pacjentach przez cały czas 
trw ania procedur, czuwają dwaj lekarze asystenci, 
w oddziale kobiecym zaś fachowa nadzorczyni. Pa 
oyenci jadają wspólnie wraz lekarzami, którzy roz­
pościerają kontrolę nad potrawami. Wzorowa bro- 
wiarnia, z której dostarczają nabiału, pozostaje ró­
wnież pod koutrolą lekarzy Nawet w towarzyskich 
zebraniach, wycieczkach i zabawaoh biorą udział 
lekarze zakładu. Z dniem 15 b. m. sezon leczniczy 
rozpoczyna się w zakładzie i trw a do końca wrze­
śnia.

Zmarli. W Tomaku na Syberyi zm arł Jan  Cza- 
lin rodem z Królestwa Polskiego, żołnierz z 1831 
roku. Dwadzieścia siedem la t przesłużył on w bata- 
liunie karnym, do którego go przydzielono, a przy 
dym isji otrzymał order. Ostatnie la ta  przesłużył 
jako wcźny w izbie obrachunkowej.

W ŻydaCZOW ie pożar zniszczył 40 gospodarstw. 
Spłonęły także plebania i eerkiew, przy której po­
wiodło się opanować groźny żywioł. Przyczyna nie­
szczęścia niewiadoma.

Teatr Iwowaki. Kom isja z ramienia Sejmu ozu- 
w&jąca nad soeną polską we Lwowie ogłosiła ob- 
e erne sprawozdanie o so n ie  teatru lwowskiego w 
ubiegłym sezonie. Sprawozdanie zakończyła komisya 
szeregiem następujących żądań: 1) D yrekcja po­
winna ustanowić stałego artystycznego reżysera, od­
powiedzialnego za jakość przedstawień scenicznych. 
2) Poczynić stosowne kroki o nabycie nowośoi sce­
nicznych, szczególniej grywanych z powodzeniem w 
Warszawie, Krakowie i Poznaniu. 3) Dołożyć wszel­
kich s ta ra ń , aby popołudniowe przedstawienia w 
święta były raczej pouczająeemi, umoralniającemi, a 
o ile się d a , złożone z sztuk saczerpniętyoh z Li 
storyi dziejów narodowych. 4) Postarać się o wcze­
śniejsze zaangażowanie śpiewaków i śpiewaczek prze- 
dewszystkiem swojskich, tudzież ułożyć zawozasu re ­
pertoar oper, które w przyszłym sezonie dawane 
być mają. 5) Oznaczyć stały repertoar na tydzień 
naprzód każdej soboty w ieczorem , który to reper­
toar będzie w owym dniu przedkładany kom isji a r­
tystycznej. 6) Sprawić nowe instrumenta dęte, lub 
wpłynąć na sprawienie tychże przez fundacyę hr. 
Skarbka.

Komisya wyraziła wreszcie opinię, iż subwencya 
sejmowa może być zarządowi sceny wypłaconą, 
wszakże dspiero w listopadzie lub grudniu dla za­
pewnienia przedstawień opery w sezonie zimowym.

Z Warszawy. Kasa wsparoia podupadłych le k a­
rzy, oraz wdów i sierot po nieb pozostał)cb, z p ro­
centów od legatów i składek członków rozporządza 
co roku kapitałem  około 5000 ruoli wynoszącym 
Cały ten fundusz rozdawany bywa na zapomogi w 
myśl statutów  kasy

Inżynier urządzający kanalizację m iasta Anglik 
LindluJ, powziął plan przeprowadzenia przez ogród 
saski ulioy, która znacznie nszocupliłaby piękny o- 
gród i pozbawiła W artiaw ian przyjemności oddy­
chania w centrum miasta świeżem powietrzem. P rze­
ciw projektów-' zgodnie protestuje cała prasa, a w 
tych dniaoh władze rezstrzygnąó mają kwestyę pro 
jek+u p Lindleja.

W Wilnie, zm arł Jakób Teedorowioz Gołowaokij, 
od 1848 do 1867 roku profesor języka i literatury 
ruskiej w nniwersyteoie lwowskim, —  później pre­
zes osławionej wileńskiej kom isji archeologioznej, 
której dążnością było fałszowanie historyi. Zmarły 
nazywał się kiedyś Głowackim.

Polacy na obczyźnie. W arszawianin p. Henryk 
Polikier, ukończywszy z odznaozeniem wydział ohe- 
miozny w uniwersytecie w Bernie, pozyskał stopień 
doktora filozofii i asystenturę przy profesorze chemii 
tegoż uniwersytetu.

Alfon8 Daudet, pisarz wysokiego talentu, znany 
z nadzwyczajnych sympatyi, okazywanyoh urzędowej 
Rosyi, otrzym ał od cara order św. Anny 3 klasy. 
Najnowszą jego powieść p. t. „Nieśmiertelny" dru­
kować będzie kilka czasopism rosyjskich i aż cztery 
pisma polskie.

W Atenach otw artą zostanie 2 . października wy­
stawa narodowa % okazyi 25-letniego jubileuszu pa­
nowania króla Jerzego i trwać będzie do 11 listo­
pada br. W ystawa obejmie dział rolnictwa, przemy­
słu  i nauk i, & dla uświetnienia jej i nadania c h a ­
rakteru dawnej uroczystości helleńskiej, urządzone 
być mają w edług starożytnych wzorów igrzyska o- 
limpijskie.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zam ianow ała1 
nauozyciela tymozasowego szkoły etatowej w Krzy- ’ 
weńkiem Włodzimierza Kaszyokiego rzeczywistym 
nauozycielem tejże szko ły ; tymczasowego nauczy 
cielą szkoły w Śniatynie Paulina Stańkowskiego rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Dżuro- 
wie; nauozyciela tymczasowego szkoły etatowej w 
Brodarh Jana Dolinkę rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły ; nauczyciela tymczasowego szkoły eta­
towej w Iławezu Adama Burzemskiego rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły i nauezyoielkę tymczaso­
wą szkoły etatowej w Kotuzowie Leokadyę Koby­
lańską rzeczywistą nauczycielką tejże szkoły.

Cesarz mianował dziekana i proboszcza w Żura- 
wnie Michała Szamotę, kanonikiem honorowym ka­
pituły met opolitalnej we Lwowie.

akładki. w A dm inistracji N . Reformy złożył 
dla ubogiej wdowy po Sybiraku z czworgiem dzieci 
w nędzy wyjątkowej baron Ks. Konopka 10 złr.

Na dotkniętych powodzią S. Z. 61 ci.
Składki- Na pomnik ś. p. dra J . Dietla złożono 

w dalszym oiągu na ręce radcy m. L. T u rn a u : 
grono nauczycieli szkoły ludowej V III na P iasku 3 
złr., ,adca dworu p. Keller 2 złr.

Błędy druku. Rażący błąd druku zakradł się 
wozoraj do pierwszego artykułu w rubryce „W iado­
mości naukowych itd .“ W wierszu 31 od góry za­
miast „Smokoomtimi" należy czytać: S z c z e k o c i ­
n a m i .

Także w telegramie z Londynu o powiększeniu 
doty, należy ozytaó nie „arslryaukiej", lecz a u- 
s t r a l s k i e j  —  oz< go zresztą z dalszego ciągu de­
peszy czytelnik może się domyślić.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  19 m aja: Pierwszy gościnny występ 
Jana Tatarkiewicza, artypty i dyrektora artystyczne­
go teatrów w arszaw skich: „Małżeństwo Apfel", ko- 
rnedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.

W  n i e d z i e l ę  20 m aja: Na dochód funduszu 
konkursowego im. W ł. L . Anczyoa po raz 105ty: 
„Kościuszko pod Racław icam i", obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałach W ł. L. Anczyoa. 

Początek wyjątkowo o godz 8

D o n  Ż n an  i  B e n io w s k i.
Odceyt p . J . Kotarbińskiego.

N ad er ponętny  tem at i osoba p re leg en ta , tak 
sym patyczna naszej publiczności, zw abiły wczoraj 
do sali radnej liczniejszych słuchaczów , niż to za­
zwyczaj o tej porze roku byw a. O dczyt w czoraj­
szy obejm ow ał p ierw szą połowę przedsięw ziętego 
przez p re legen ta  porów naw czego studyum  i po­
św ięcony by ł poem atow i Byrona.

Zaznaczyw szy kró tk iem i słow y cel porów naw ­
czych p rac w dziedzinie k ry tyk i i h isto ry i l i te ­
ra tu ry , określił p re leg en t stanow isko B yrona na 
przełom ie dw óch epok i w pływ  jego  na później 
szych poetów, a przedstaw iw szy n as tęp n ie  w b a r­
w ny i zajm ujący sposób tre ść  D on Ź uana, dał 
nam  szczegółow ą analizę dw óch s tro n  tego poe­
m atu : jego ero tycznych  m otywów i spo łecznych  
tendencyj.

N a tle  tych  kry tycznych  uw ag ukazała się 
słuchaczom  śm iało  zarysow ana postać poety. — 
W dobrze obm yślany  sposób w tajem niczał nas 
p re le g en t w sk ry te  pobudki k ieru jące  tą  kap ry ­
śną  i n iekonsekw en tną postacią , k tó ra  jednak  
m im o tych braków  zdo łała  siłą w yobraźni i uczu 
cia podbić i porwać za sobą ty le po tężnych  um y- 
słów.

Odczyt, k tóry  m im o swej d łu g o śc i, do końca 
z rów nem  był s łuchany  za jęciem , p łynął z ust 
p re legen ta  potoczyście i gładko, a pełne  barw  
porów nan ia i obrazy rzucane z zapałem  i św ie 
tn ą  in tonacyą  urozm aicały  szereg  kry tycznych  ro 
zum ow ań.

Dzisiaj usłyszym y dalszy ciąg tego zajm ujące­
go s tudyum  , a m am y n a d z ie ję ,  ̂ iż na odczycie 
dzisiejszym  sala więcej jeszcze niż wczoraj bę­
dzie zapełn ioną.

szukanie odpowiednich korreferentów. Również To­
warzystwo weterynarskie we Lwowie zgłosiło kilka 
bardzo interesujących tematów, które zbiorowo mają 
byó opracowane Niewątpliwie w najbliższym cza­
sie liczba też zapowiedzianych wykładów wzro­
śnie —  ale już obecnie można wróżyć, że zjazd 
tegoroczny pod względem naukowym nie pozostawi 
nic do życzenia.

Na walne zgromadzenie przygotowują odczyty 
pp. prof, d f. J . R o s t a f i ń s k i  z Krakowa „O 
dziedziczności w przyrodzie" i dr A. F a b i a n  z 
W arszawy: „Pasożytnictwo i tkanki".

Również świetnie zapowiada się wystawa hygie- 
niczno-lekarska i dydaktyczno-przyrodnieza., o której 
bliższe szczegóły komitet wystawowy wkrótce ogło­
si. Obecnie jednak nawiasem w s p o m  namy, iż szcze­
gólniej grupy aptekarska, bakteryologiczna, chirur­
giczna, gimnastyczna, lekarska i statystyki lekar­
s k ą ,  weterynaryjna, dalej grupy hygieny szkół, 
mieszkań, szpitali i fabryk, asanauyi miast, kąpieli 
i łaźni, pokarmów i napojów, znakomicie się będą 
reprezentować i przyczynią się niewątpliwie do spo­
pularyzowania zasad i urządzeń hygienicznycli, któ­
rych krajowi naszemu nie dostaje. —  Miasta Kra­
ków i Przemyśl zapowiedziały obesłać wystawę i 
przedstawić na niej swoje urządzenia higieniczne 
w planach i modelach. Ogólny interes obudzi oddział 
dydaktyezno-przyrodniczny, który się wspaniale bę­
dzie przedstawiać. Dzięki hojnej subwencyi tutejszej 
rady szkolnej okręgowej gromadzi się obfity rnate- 
ryał okazów, które mają byó zawiązkiem przyszłego 
Muzeum pedagogicznego, najpiękniejszej a trwałej 
pam iątki V zjazdu.

Co do strony towarzyskiej, kióra przy podobnych 
zjazdach odgrywa także ważną rolę to Wydział 
gospodarczy w miarę środków, jakiemi rozporządza, 
niczego nie zaniedba, aby członkom zjazdu czas 
uprzyjemnić. A że tego rodzaju zjazdy, w których 
biorą udział reprezentanci wszystkich dzielnic pol­
skich, przyczyniają się wielce do podtrzymywania 
ducha narodowego, poczucia jedności i solidarności, 
dla tego nie wątpimy, iż uczestnicy zjazdu gościnnie 
będą pądejmywani przez obywatelstwo i reprezenta- 
eyę miasta Lwowa.

W urządzeniu wycieczek dalszych, które się roz­
poczną po zjeździsz w dniu 22 lipca, W yaział go­
spodarczy przyjął system deoentralizacyi i zamierza 
przygotować kilka naraz wycieczek, aby w ten sposób 
każdy wedle swej chęci skierował kroki w te s tro ­
ny, które go najwięcej będą nęcić. Dotychczas po­
stanowiono urządzić wycieczki następujące : 1) Przez 
Złoczów i Sasów do Podhorzec. 2) Przez Stryj, 
Bubniszcze, Skole, w Beskid. 3) Przez Kołomyję na 
Czarnohorę albo do Słobody Rungurskiej i Peczeni- 
żyna 4) Przez Przemyśl do Iwonicza na obchód ju 
bileuszu, jaki to zdrojowisko w tym czasie będzie 
święcić.

Wobec tych wszystkich znamion m any nadzieję, 
że piąty zjazd także pod względem liezby uczestni­
ków przewyższy swoich poprzedników. Dla W ydzia­
łu  gospodarczego byleby atoli wielkiein ułatwieniem, 
gdyby mógł wiedzieć wcześnie, kto na zjazd przy­
będzie, gdyż tylko wtedy będzie mógł zawczasu o 
każdym pomyśleć i życzeniom poszezególuych człon 
ków za.r syć uczynić. Dodajemy także, że Wydział 
gospodarczy poczynił starania, celem uzyskania zniżki 
w cenach jazdy na koh jaeh żelaznych, które jużto 
przyznary, znaczne ulgi, ju żn  przedłużyły czas 
trw ania kart powrotnych na przeciąg 20 dni t. j 
od 10 do 30 lipca.

f

elegramy „Nowej Reformy"! „7.“

Odznaczenia Cesarz nadał doktorowi medycyny 
Z y g m u n to w i Lindner w uznaniu pożytecznej i zba­
wiennej jego działalności przy leczeniu oh.irych na 
oczy skazańr w lwowskich zakładów karnych, ty tu ł 
radcy cesarskiego z uwolnieniem od taksy.

V Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
we Lwowie.

Tegnroczny zjazd lekarzy i przyrodników polskich, 
który się odbędzie w naszem mieście w ozasie od 
18 do 21 lipoa b. r . , zapowiada się pod każdym 
względem świetnie. Znaczna już liczba uczonych ze 
wszystkich dzielnic polskich zapowiedziała swoje 
przybycie, —  wykładów, między temi i ozesk;e, 
zgłoszeno przeszło czterdzieści; niektóre temata nau­
kowe będą przygotowane przez dwóch lub więcej 
referentów, ażeby tern wszechstronniej mogły byó 
omówione i ocenione. To porozumienie się w ła­
śnie w wątpliwych jeszcze, a przecież do pewnego 
stopnia zbadanych kwestyach naukowych, stanowić 
będzie wybitną cechę tego zjazdu i tak n. p, z W ar­
szawy zapowiedziano cały szereg odczytów z życze­
niem, by W ydział gospodarczy postarał się o wy­

Wiaiomcsci naotowe, literaclie i artystyczns.
*#* R u ch u , dwutygodniku, literackiego opu­

ścił prasę zeszyt 10. W numerze tym rozpoczęła 
redakeya druk pamiętnika ś. p. Maryi Bartuś, w 
którym odkrywa zgasła poetka życie swe pełne ta- 
jemuej boleści i podaje jego uiezuane szczegóły. 
W zeszycie tym znajdujemy oprócz innych znakomi­
ty artykuł Włodzimierza Spasowicza „O prawie 
własności w literaturze", studyum literackie o H en­
ryku Ibsenie przez Szymona W ollernera, kry.ykę 
obrazu Matejki „Kościuszko pod Racławicam i", na­
pisaną wytrawnie i fachowo, oceny literackie, prze­
gląd teatralny i t. d.

> Prywatne. )

Wiedeń, 17 maja. P rezes k o m is ji leg itym acy j­
nej w Radzie państw a zw ołał natychm iast po 
nadejściu nktów odnoszących się do w yboru po­
sła W ł o d z i m i e r z a  K o z ł o w s k i e g o  kom.- 
syę legitym acyjną dla zała tw ien ia  togo w yboru, 
jako sprawy naglącej, rząd bowiem dołączył do 
aktów  wyborczych z w łasnej inieyatyw y, pomimo 
iż przeciw  w yborow i nie było p ro testu , m etrykę 
posła, dowodzącą, że trzydziestu lat jeszcze nie 
ukończył i uczyn ił o tem wzm iankę w piśm ie do 
prezesa Izby. K om isya, zw ołana z n iebyw ałym  
pospiechem  we 24 godzin po nadejściu aktów  
w yborczych, uchw aliła  wejść do Izby z w nio­
skiem  uniew ażnienia w yboru. Poseł S t a r z y n -  
s k i zaznaczył jednak , iż .z ąd  przekroczył tu swój 
zakres działania i odstąp ił od dotychczasow ej p ra­
ktyki; badanie w ybieralności należy bowiem n ie  do 
rządu, lecz do kom isyi w yborczej na miejscu w y­
borów  i de komisyi legitym acyjnej w Izbie; w kilku 
podobnych  w ypadkach rząd Izby o wieku posła 
n ie  uw iadom ił. P oseł T o m a s z c z u k  zaznaczył, 
że ta p rzesadna gorliw ość rządu i nagłość sp ra ­
wy ma przyczynę w notorycznej opozycji Kozłow 
skiego przeciw ko projektow i o p o d a t k o w a n i a  
s p i r y t u s u .  —  Poseł K o z ł o w s k i  z ł o ż y ł  
m a n d a t  p o s e l s k i  w ręce sw oich wyborców.

Wiedeń, 17 maja. Posłow ie czescy zaczynają 
robić trudności w spraw ie wódczanej, chcąc Drzy 
tej sposobności uzyskać jak ieś korzyści dla siebie. 
Żądają oni przodew szystkiem  większej prem ii wy­
wozowej. W łaśnie w tej chw ili zb iera się Koło 
polskie na n aradę  w ceiu zaspokojenie żądań 
Czechów.

Wiedeń, 17 maja. Słychać, że m iejsce bar. 
Galicę, który ma być jako  am basador austro-w ę- 
g ierski przen iesionym  z K onstan tynopolu  do L o n ­
dynu  zajm ie obecny austro-w ęgiersk i p o se ł w B u­
kareszcie A genor h r. G o ł u c h o w s k i .

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 17 maja. (Z Izby  poselskiej). Rząd 

przedkłada ustaw ę dotyczącą projektu budow y ko­
lei żelaznej S ch ram bach -N euberg  w raz z lin ią  b o ­
czną na G ussw erk, a ew en tualn ie  na W egscheid  — 
ze skarbu  państw a, tudzież ustaw ę o budow ie li­
nii ,Eis>enerz-V ordernberg.

Świeżo obrany poseł dr. W łodzim ierz K o- 
z ł o w s k i  sk łada  m andat.

Wiedeń, 17 maja. Kom isya sp iry tusow a uchw a­
liła w ynagrodzenie w łaścicieli propinacyi w kw o­
cie 1 m iliona dla Galicyi a 1 0 0 .0 0 0  złr. dla B u­
kow iny. Rozkład kontyngentu  przyjęto  w edług  
pro jek tu  rządowego.

Wiedeń, 17 maja. Król se rb sk i M i l a D  p rzy j­
m ow ał wczoraj w południe m in is tra  sp raw  za­
g ran icznych  hr. K a l n o k y ’ e g o  w audyencyi, 
która irw ała  przez trzy kw adranse . Król b y ł na­
stęp n ie  n» obiedzie u cesarza. N astępca tronu 
serbsk i od jechał po obiedzie do W iesbadenu .

Berlin, 17 maja. Cesarz F ry d e ry k  spędził dzi­
siejszą noc bardzo sp o k o jn ie ; o godz. 10 m. 15 
w yszedł do parku  i po raz pierw szy korzysta ł z 
urządzonego d lań  nam iotu.

Paryż, 17 maja. M in isterstw a wojny i m ary­
nark i w ypracow ują rów nocześnie p ro je k t, odno­
szący się do k redytu  30 milionów franków  n a  
obronę w ybrzeży.

Barcelona, 17 maja. Królowa regen tka K r y ­
s t y n a  przybyła dla zw iedzenia w ystawy. N a 
przyjęcie jej w zniesiono kilka łuków tryum fal-

u / e u m  N a r c d o w e  S z t u k i  u S n k i e n -  
i n i c a e i i  otwarte co Iziennis prócz poniedziałków od 11 

do 3. W stęp w dni św iąteczne 10 w iowszednie 20 out. 
) - M u z ę  u m  ks.  C z a r t o r y s k i c h  (ulica P ijarska) 
j otwarte d la  publiozności we wtorki i p iątki od godziny 

10 rano do 2 z południa. W stgp bezpłatny.
— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  (ulioa 

Sławkows. aj, zwiedzać można za zgłoszeniem  się do za- 
rządn.

K orna telegraficzne.
N a g i * i d a l  v i i « c ł o A * R l o J

' Kurs w wal.
dnia 17 m aja 1888 aastr. 

słr . et.

Z jednoczony dług w p&p;erach . . 78 60
Zjednoczony d ług  w  srebrze 1 80 40
A u stry ick a  ren ta  z ł o t a ........................... 1109 50
5°/0 austryacka re n ta  (m arcow a) . . : 98 •25
Akcye b a n m  austro-w ęgierskiogo 875 —
A kcye kredytow e ................................. 278 60
I o n d y n  ..................................................... 126 80
Srebro  ............................................................ 1 --- —
20-to iranków ki za sztukę . . . . 1 10 45
D ukaty  austryackie . . . . . 95
B anknoty  banku niem iec. za 100 ni 62 1 5 1/ ,

Odpowiedzialny Redaktor: 
T adeusz Montano w iez, 

Wydawca: D r. L esła w  BoroAskL

Rubryka „Nadesłane" nla pochodzi od Redak 
cyi, która te ł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Spostrzeżenia meteoroi,tg,ezne
(p o d łu g  O b serw ato ry u m  k ra k o w sK ie g o j. 

K rak ó w , d n ia  17 m aja.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 742 3 mm 7 4 3 ,9mm 744,1 mm

Tem peratuia 
w stopniach Celsiusza

+  16»4 + 1 3 «  2 -j-24° <>

Kierunek i moc wiatru 
(0 == cisz . ,  10 burza»

E 1 E 1 ESE 1

Wilgotnośó względna 
(w odsetkach)

87°/o 8«>/„

— *40
1____

Stan nieba 
0 = p o g .;  10 znp. pochm. 0 2 5

U w a g i :  Piękna pogoda, burza spodziewana.

Dzisiejsza część m seratow a zam ieszcza ogłosze­
n ie  znanego Domu B ankow ego w H am burgu : 
Yalentin i S ka ,  dotyczące najnow szej loteryi 
h am b u rg sk itj, na k tóre szczególniejszą uwagę się 
zwraca. N ie chodzi tu  bow iem  o pryw atne p rzed­
siębiorstw o, lścz o lo teryę państw ową, przbz rząd 
przy ję tą i po tw ierdzoną.

R O Z K Ł A D  JA Z D Y
pociągów osobowych ważny od 20 paź­

dziernika 1887.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięsz&ny godz. 5 m. 07 i»no — 

pospieszny godz. 6 m. 48  rano —  osobowy godz 
2 m. 33 popoł. —  kuryersk i'godz. 0 m. 00  w ie­
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20  wiecz.

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 35 wie 
czorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano . g. 
8 m. 48  wiecz. :— osobowy godz. 9  m. 46  rano 
i godz. 9 m  50 wieczór.

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8  m 48  wieozór —  kuryerski godz. 9 m. 50 wie­
czór.

Z W arszawy: osobowy godz. 9 m. 46  rano i 
godz. 5 popoł. — kuryersk i godz. 7 m. 25 rano.

Odchodzą z Krakowa:
De Lw ow a: osobowy godz. 10 m. 46  rano — 

nych. Królowa z królem  n a  ręku u d a ła  się do pospieszny godz. 9 m. 26 wieozór — mięszany g. 
katedry, en tuzyastycznie w itana przez w ielkie ,1 0  m. 57 w ieczór— kuryerski godz. 0 00 rano —  
tłum y ludu. lokalny do Krzeszowa godz. 6 m. 12 rano.

Rzym, 17 maja. Z apew niają, że r o k o w a n i a  De Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 rano 
m i ę d z y  W a t y k a n e m  a R o s y ą  s ą  c h w i - ^  Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37 rano — 
I o w o  p r z e r w a n e  a l e  w c a l e  n i e  z e r- \ (także przez Szczakową do Mysłowic, przez Oświę­

cim do P ru s) kuryerski godz. 6 m. 55 rano (przez 
Oświęcim do W rocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (także do Szczikowy i P ru s) kuryerski 
g. 9 m. 37 wieczór.

U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na koiei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteń- 
sklego (różnioa od krakowskiego 4 minuty); zać na 
kolei cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiegG 
o 22 minut później od krakowskiego).

w a n e.
Sofia, 17 maja. (D oniesienie B iura  Reutera). 

W iadom ość o złożeniu m etropolity  C lem euta z u- 
rzędu jest m ylną. P rzeb ieg  całej sp raw y  by ł ta ­
ki : Członkow ie tyrnow skiej Rady m unicypalnej 
ułożyli program  przyjęcia ks. F e rd y n a n d a ,  na 
który C lem ent nie chcia ł się zgodzić, W skutek 
tego członkowie Rady wyrazili C lem ontow i n a ­
ganę i zażądali od rządu zaw ieszenia go w u rzę­
dow aniu. Rząd poprzestał na zab ron ien ia  e le m e n ­
towi pełn ienia czynności kościelnych w kośtio- 
łach  ty rnow sk ich ; pozostaw iono m u je d n ak  wszy­
stk ie inne funkeye w jego dyecezyi.

Pamiątki, zbiory i osobliwości ;:godne zwie­
dzenia.

— S k a r b i e c  i g r o b y ,  k r ó l e w s k i e  w k a t e ­
d r z e  n  <■ W a w e l u  „wieJzaó m ożna eoJzienoje po go­
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej. •

— M u z e u m  t e e h n i o z . n o  - p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (gm ach Franciszkanów ), otw arte codziennie 
od godziny 10 do 6. W stęp 20 centów. W niedziele od 
10 do 6 bezpłatnie.

— K o p a l n i e  w W i e l i c z c e  [zwiedzać można za 
opłatą v. każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
m innt 45. — jeżeli zaś w który z tych dn i przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień następny.

Pociągi na kolei Transwersalnej 
Odchodzą Z Podgórza Płaszowa :

O godzinie 7 m inut 58 rano do Skawiny, Oświę­
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 07 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia.

O godzinie 7 miii. 29  wieczór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza P łaszo w a:
O gódzinie 8  m in. 58 rano z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy.
O godzinie 10 min. 48  przed południem ze Ska­

winy, Oświęcimia.
O godzinie 6 min. 1 wieczór z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy, Żywna, Skawiny.
O godzinie 8 min. 1 wieczór z Oświęcimia.

braków, dnia 17/5.
(Bea bieżącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie aa 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  aa 100 mar.
20-to fraD^ówka ałota ...........................
6%  Pożycofca krajow a galio. za złr. 100 
4‘/s% Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 j .  Obligaeye indem n g a l. za złr. I ' 1'* k. m. 
4l ,t % L isiy -aataw . Banku kraj. za z łr. 10v 
5% Obligi koi.inno.ini- . . . .  I Emis. 
4%  L isty zastaw ne Tow. kred. ziem.
4%
*7.%
6%

l*5%
4%

Król. Pol.
libwidae.

U Em.

a prem. 10 % 
awr. aa 40 lat 
aa rubli 100 
„ .  100

Lwów, dnia 16/5.
Łl>- i bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. ( ayw id.) na  złr. 200 
5 #  L isty  ziwu. tow . kred. aiem. aa złr. ‘00 
D/l % „ „  „  „  v r  r  jhh
4 % n okr. 50 „ 100
4 /«% Listy aast. B anku kraj. „ „ 100 
4% Listy z >st. B anku hipot. gai. „ „ 100 
5% Obligaeye indemn. galio. aa zł. 100 m. k. 
D /,%  Obligaeye pożyczki kraj aa ałr. 100 
1 % Oblig. komun. B anku kraj. . .  100

płaoą żądają

104 -  
62 -  
10 01 

Ino — 
80 -  

102 z5 
02 _  
90 50 
92 7*
90
91 75 
00 40

100 25 
97 75 
99 25 
89 5

280 — 
100 80 
93 5o

92 I  
97 90 

102 15 
89 75 
99 50

105 50 
62 40 
10 08 

1 0 1  -

90 50 
103 25

93
100 50

94 —
91 -  
94 75

10] 40
101

hO 
100 25 
91 -

286 -- 
102 
94 60
92 -
93 
99 -

103 2 
91 _  

101

W arszaw a, dnia 10 5.
(Bez bieżącego kupoun.)

5% L isty zastaw ne z r. 1869 za rub 
4 ę t L isty  likw idacyjne . . „ „
5% Listy zast. W arszaw y I Em. „ „
5%
6%
5%

II
III
IV

W iedeń, dnia  10/5. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
R enta a u s tr  p ap ie r, ab 16% za złr.

4 ?  :  :  z ło ta0 4 .
5% .  n papier, nowa „
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 
5% „ „ 1860 „ 500 „
5% „ „ 1860 „ 100

„ „ 1864 bez % oałe „ ’
„ „ 1864 bez % pół „ n

Obligaeye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 z łr. za złr.
5% „ papierowa . , . „ n
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % ese. 
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. „ „

4% Losy Cieańekie (Theiee-Beg.) „

płacą żądają

100 100 71 100 90
100 89 75 90 15
100 99 50 100 _
100 98 60 99
100 98 — 98 25
100 97 75 98 10

100 78 40 78 65
100 80 30 80 50
100 109 4<ł 103 60
100 93 05 9.1 -.5
100 . 132 -•
100 133 50 l i 4 10
100 138 25 139 —
100 167 75 168 —
100 167 75 168

100 6 60 96 80
100 85 40 8-i 6 >
100 114 6 114 90
100 121 60 122 --
100 121 bO 122 -
100 123 76 124 25

Obligaoye indemnłzaeyjne.

5%
6 %

10%
7%
7%

Siedm.

Różne inne pożyczki.

S 4. ? pr.  po 10U ftan. „ 
0% Losy tureckie pr. 400 „ „

Listy zasi iwne

% Bank krajowy galicyjski za 
„ obi. komun. „

Banku hip. gal. z ió%  pr- „ 
„ „ „ 40-letnie . „

% Boden-Credit allgem. ost. „ 
Boden-Oredil allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

% „ „ n >•
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Bankn aujtro-w ęgiersk. „

płacą żądają płacą żądają
Obligaoye pierwszeństwa kolei.

100 m.k. 102 50 102 80 5 % A lbrechta . . .  na 300 z łr. za 100 98 50 99 2t.
100 « n 101 50 102 50 5 % Ferdynanda północ, ua 300 „ „ 100 — —
100 n n 104 - 104 7 4 %  % b a r . L . Em. z 1881 na 300 „ „ 100 98  70 99 -
i 00 M n 104 70 l-‘5 50 5% Koszyoko-Bognm. „ 200 „ „ 100 100 80 101 50

4%  Lw.-Czer.-z 1884 300 z. ab. 10 % „ 100 9 75 80 25
4% Lwo^.-O zern. z 1884 na 300 i łr .  „ 100 8e  - 89 —
4% JłmKsIfa w złocie . „ 200 „ „ 100 126 — 126 -

sztukę 1 118 50 119 10 5% Siedmiogrodakie . „ 200 „ „ 100 97 50 98 -
1 105 50 106 50 3% Lomb. (Siidb.) ua 500 fr. za sztukę 1 144 26 145 —
1 32 5% Przem .-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 96 80 #7 30

n l 20 - - 20 30 5% Nordosty . . .  „ 800 ,  „ 100 96 80 97 30

L o s y .
złr. 100 92 - ?2 75 Badap. losy Bazylika . aa 5 złr. w. a 8 80 9
n 100 99 50 I -O 50 Kred. d la handln i przem. ua 100 (r. w. a. 178 50 178 76
n 100 1 0 50 10-' 90 K l a r y ................................... „ 4 0 m. k. 55 40 6 i  —
n 100 97 90 98 - 4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w. a. 118 119 -
n 100 101 - !.oi 40 K r a k o w s k i e ....................... „ 20 W. a. 19 25 19 75
n 100 102 50 103 - Ofner (m iasta Budy) . . „ 40 „ w. a. 58 — 60 -
* 100 89 25 88 6' Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a. 17 20 17 60
n 100 93 85 '>4 25 „ „ węgier. „ 5 „ w. a. 11 60 11 80

1)0 101 15 — _ R u d o l f a ............................. „ 10 „ w. a. 20 2 20 75
100 101 15 101 65 Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a. — — 84 - -

* 100 100 15 100 65 4*/i% Tryesteuskie . . „ 100 „ m. k. 138 — 189 —
■ 100 104 50 105 -- 4% „ , ■ , w. *. 70 50

Ostat.
Ajwa.

6 -  

5 — 
1 3 -  
18—  
80—  
39-8 
12—  
21—

AnglobeiiH . .
B ankrerein  W iener i. 
Kredyt, d la handlu i przem. 
Kreditbank węg. allgem, 
L aenderbank . . . .

;0 Austro-węgierskie . . .
_ UnionbanS . .

Galio. Bank hipoteezny-

1 0 -

m

13-50 
7- 
9-50 
9-9 

27 fr. 
1 fr. 

16-87

Akpyi kMjm*.
AlfSld Finma
Ferdynanda Pólnoon.
Karola Ladwika . • -
L wowsko-Ceanuow-Jassy
K o sz y  eko-Boguminskie

,u R udolfa......................
14 Siedmiogrodskie . .
r. Staatseisenbahn . .
r. Lombardy (Siidbahn)
7 żoglogt na Donajc

“  £<

W a l u t y .
Dnkaty pełne ważne . . . 
20-to J 'raukówki . . . . 
20-to M a r r ó w k i ........................

Fonty iztar—agi . 
Banknoty wioski* 
Rabie papier***

płacą żądry*
e.

na 200 złr 108 50 104 -
„ 100 87 25 88 75

i. „ 160 277 60 27 80
„ 200 g r?  7K 378 25
„ 2 0 ) 2 2 25 'a 1 hO
„ 600 872 874
” 100 197 30 1 7 60
„ 300 n 284 - *88 ■

e.
na 2v0 słr. 175 - 176
„ 1050 2495 35o0—
.  210 •304 50 205 - -
„ 200 211 25 21; 75
„ m 14C 25 141 -

2(K 182 50 183 -
„ 200 172 50 172 75
„ 200 233 b<> 233 75
.  200 77 — 78 21
„ 500 •i 345 • 847 —

a* sztuk* 5 95 5 97
10 05 10 06
12 43 12 4.»

ie „ 10 SE 10 87
12 65 12 70
49 80 49 9)

r% 100 actiłk 104 76 106 - -

J A K ń E  H O C H § T I U j  Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A B, eenaeh. W ymienia wylos. papiery, kupony. D ostarcza nowe arkusze kupsuow e.jZ leoenla asku tejzn ia  odw rotną pocztą
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W. KRZTSZTOFOWICZ
Kraków, linia A—B, 37,

PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD

Farby olejne
zupełnie do użytku gotowe,

do pociągania drzw i, okien, podłóg, da­
chów, sprzętów  gospodarczych i t. p.

>u
w 36  odcieniach.

F a r b  i  M a t e r y a l ó w angielskie i krajowe
p o l e c a do drzewa skór i żelaza.

Oliwy i oleje do maszyn
T łu szcze  i sm arow id ła  do osi.

Bkiira, linia, Borai.
Calofonia, Tektury, K laki, 

Ł ó j  i  t .  p .

Do robót artystycznych
farby olejne, akwarelowe, pen- 
dzle, firnisy, olejki, werniksy, 

stalugi, płótna malarsKie itp.

Preparaty Franciszka Kwizdy
p o  c e u a c h  l ia j n iż s z y c i i

Środki desm fekcyjne
j ako  t o :

kwas karbolowy, siarczan żela­
za, chlorkalk i t. p.

W ył ąc zny  skł ad d la  Galicyi]

„Carbolineum Avenarius&“
j e d y n y  ś r o d e k , z abezpi ecza j ący d r zew o  
od zepsuci a  p rzez  w iLoc i e  i d z ia łan i a  

zmienn ego  powiet r za .

Linoleum
chodniki, przedściółka pod umy­
walnie, łóżka, biórka, również do 

usłania całych posadzek.

M  a  t  y
kokosowe i manilla.

W y s y ł k i  p o c z t ą  i  k o l e j ą  
ż e l a z u ą  z a ł a t w i a j ą  s i ę

b e z z w ł o c z n i e . S40

G
Księgarnia

i Sn. f f
peleca następujące dziełka ogrodnicze :

O g r ó d  w i e j s k i
popularny przewodnik przy zakładaniu i pielę­
gnowaniu ogrodów, oraz podręcznik do nauki 

ogrodnictwa przez

starszego ogrodnika i nauczyoiela ogrodnictwa 
w Instytucie pomologiczuyin w Pruszkowie. 
P raea  konkursowa uwieńczoua dyplomem ho­

norowym priez Stowarzyszenie do podniesienia 
ogrodnictwa w państw ie pruskiem.

Przekład z Igo wydania niemieckiego, 
z drzeworytami.

C e n a  5 0  c e n tń w . 713 3 3 
Czepińakl Michał. O uprawie wina w ogrodach, 

z 2ina tabiicam i. 75 ent 
Jasiński Staai8ław. W zory i p u n y  ogrodów, za­

stosowane do potrzeb k raju  naszego , oraz 
wzory k jbiereów  kwiatowych, ■ 10 tablioa 
mi. 3 złr. 60 ent.

Laagie Karol. Ogród warzywny, jego urządzenie 
i pielęgnowanie roślin warzyw nych, wydanie 
2gie, z 53ma rysunkam i. 1 ztr.

Kandydat notaryalny
s u b s ty tu t, rutynow any w sprawach spornych, 

poszukuje umieszczenia. 806 3 0 
W iadomość u n o t a r y u s z a  w  G ło g o w ie .

L .  1 U .3 7 Ó .

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku sztolnego  

18S8/9 nadanych będzie S galicyj­
skich miejsc funduszowych w c. k- 
wojskowych zakładach wychowaw­
czych:

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie lwow- 
skiej“ i za pośrednictwem wszyst­
kich szkół średnich.

Termin do wnoszenia podań, do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
31 uaaj a 1888 r. 743 3 3 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom, wraz 

z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 21 kwietnia 1888.

Pomieszkanie
w willi „Kamienica" w SwosiimcIi

w pięknem położeniu 
jest na lato lub na stale do 

wynajęcia.
Do mieszkania wynajętego stale może 

być odstąpioną część gruntów, do „Ka­
mienicy" przytykających.

Bi ższej wiadomości udziela handel 
Porębskiego &  Zim lera ,  w Krakowie. 
R ynek. L. 8. 819 2 3

Plac budowlany
w śródmieściu położony o powierzchni 

»0°n, jest d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość u właściciela Hotelu 

Narodowego w Krakowie. 733 3 3
P o s z u k u j e  s i ę

f o t o g r a f a
obez ineeo dokładnie z systemem fotografowania.

Bliższej wiadumeśoi udziela Kodakcya Prze­
glądu powiatowego1* w Blauza 828 2 i

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Ptibh 
czność, że z dniem 1 m a j a  otworzyłem 
w hotelu drezdeńskim, ul. Fioryańska. 

B K Ł A O
w ła sn e g o  w yro b u  b ie lizn y

mętniej, damsfrUy i dziecinnej, 
którą sprzedaję po 

b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .
Dla wygody Sz. Publiczności przyj­

mowaną będzie, oprócz w pralni jak do­
tąd ul. Floryańska, 15, także w powyżej 
wymienionym składzie
bielizna do prania i czyszczenia

n a  s p o s u b  jM g r a a i c m y .
762 6 10 H e n ryk  R cch t .

Zawiadomienie.
Mój

S A L O N  M Ó D
wykonujący najprzedniejsze

SUKNIE MĘSKIE
g u s t o w n ie  1 t a n io

według najnowszych angielsk ich wzorów 
po cenach 

b a r d z o  u m ia r k o w a n y c h
znajduje się teraz

przy ulicy Grodzkiej, Nr. 5 , 1 piętro.
Skład najprzedniejszych krajowych i 

zagranicznych towarów wełnianych, an­
gielskiej i francuskiej piki, kamizelek 
jedwabnych najświeższej mody.

W ilhelm  Schw ed,
(M archand T aillenr)

Nr. 5 , 1 piętro, ulica Grodzią, Nr. 5 , 1 piętro,
769 5 14 K r a k ó w .

CENTRALNE BIUHO

W Y N A J M U  M I E S Z K A Ń
'W ładysława Grabowskiego 850 i

w Krakowie, w Pałacu N r  7 przy ulicy Wiślnej.

Ogłasza do wynajęcia:
2 pokoje kaw alerskie, m» I piętrze, od 

każdego czasu ; przy ul. Podwale, Nr. 13.
1 lub 2 pokoje, z meblami, od i czerw­

ca, miesięcznie lub stale, za p rzystępu j 
cenę ; przy ul. Długiej, Nr. 34.

Pokoj frontowy z kuchn ią , na Iii pię­
t rz e ,  od 1 czerw ca: przy placu Domini­
kańskim, N r. 3.

2 pokoje kaw alerskie, frontowe, na I 
piętrze, k a id e g t czasu ; przy ulicy Flo- 
ryańskL j, N r. 1.

2 pokoje kaw alerskie, na I piętrze,
Pokój i kuchn ia , na  parterze, każdego 

o z a iu ; przy ul. Sebastyana. 16. Wiado- 
meśó : Rynek główny, Nr. 43, kantor.

2 pokoje i kuchnia, na II piętrze, oraz
3 pokoje i kuchnia, na Ii piętrze, każde­
go ozasu ; przy ul. Dietla, Nr. 77.

W iadom ość: ul. F loryańska, Nr. 14.
3 pokcje, przedpokój i kuchnia, na pa r­

terze, od 1 lipca ; przy uliey Krowoder­
skiej, N r. 40.

4 p o k c je , przedpokój i k u c h n ia , na I 
piętrze, od 1 l ip e a ; przy ulioy Sebastya­
na. Nr. 124.

4 pokoje, przedpokój i kuchnia , |n a  I 
piętrze, z bclkonem, od 1 l ip c a ; przy ul. 
Karm elickiej, Nr. 41.

4 pokoje (2 frontowe, t. j. salon , po­
kój , 2 ty lne, t. j. sala i wielki salon), 
przedpokój i knchnia, na I piętrze, od 1 
lipoa : przy ul. Floryańskiej, Nr. 55.

6 pokoi i kuchnia , na  JI piętrze, lub
4 pokoje, kuohnia i 2 pokoje kawalerskie,

2 pokoje i kuchnia, na I piętrze, każ­
dego ezasu ; przy ul. Kanomnej, Nr. 16.

4 pokeje, przedpokój i kuchnia, na I i 
II piętrze,

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na par­
terze, oil l l ip c a ; przy ul. Starowiśluej, 
Nr. 19.

4 pokoje, przedpokój i kuchnia , na II 
piętrze, od 1 lipca, przy ul. Brackiej, 19.

4 pokoje, przedpokój i kuchnia ,  na 
wys. parterze, od 1 lipca : przy ul. Smo­
leńsk, Nr. 21.

4 pokoje, przedpokój i knchuia , na I 
lub l l  piętrze, każdego czaau, przy ulicy 
Agnieszki, Nr. J

3 pokoje kawalerskie, oraz 4 pokoje, 2 
werandy pr.edpokój i kuchnia, na I pię­
trze, każdege czasu • przy ulicy Garbar­
skiej, Nr. 12.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia, na wys. 
parterze , wraz z ogródkiem kwiatowym, 
od 1 l ipca ;  przy placu Latarnia, Nr. 8.

Wiadomość u właściciela w hotelu „Vic- 
toria“ , l i i  piętro.

7 pokoi, nyża, przedpokój, kuchnia, tj. 
całe I piętro, od i l ip ea ;  pizy ul ey Go­
łębiej, Nr. 18.

Całe I piętro, z balkonem, oraz
P o k o n  kawalerek , na parterze, każdego 

czasu; przy ulicy Wiślna, Nr. 7.
7 pokoi, w tych jedna sala o 3 oknach, 

przedpokój, kuchnia , na II piętrze, wraz 
z stajuią i wozownią, od 1 lipca; przy 
ulicy Szewskiej, Nr. 9.

4 pekoje, przedpokój, kuchnia, na par- 
i.erze, każdego czasu ; przy piaeu WW. 
Święty, h, Nr. 6.

6 po k o i , przedpokój i k u cn n ia , na I 
piętrze , mogą być podzielone, każdego 
czasu ; przy ulicy sw. Marka, Nr. 9.

3, 4, 5 lub 8 pokoi, przedpokój i ku- 
chula , nr. 1 i II piętrze, każdego czasu : 
róg ul. Starowiślnej i Dietla. Nr.  27.

p o o o o c x y x x x x x » x x x x : o ( M X 3 0 i o o o i ( ;  
FRANCISZKA CHRIST0PHA

L a k ie r  p o ł^  s k o w y t
do zapnszczania podióg

bez woni i prędko schnący.
Znakom ity  ten  lakier połyskowy do zap u - ' 

szczania podłóg je s t zupełnie bezwonny, schnie 
podczas zapuszczania i ma natychm iast (bez szc m k o  wania) najpiękniejszy 
połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jest trwalszy i dal ko piękniejszy niż 
każde inne  zapuszczenie. S kłada się on z zółto-Lrunatnego lakieru poły­
skowego, zawierającego w sobie delikatną farbę żó łto -b runa tną  przeto  każdy 
kolor podłogi może być doskonale pokry ty , albo z czystego lak ieru  po ły ­
skowego, do którego się żadnej dom ieszki farby m e dodaje, a przecie sam  
p iękny  połysk nadaje.

Je d y n y  i w yłączny skład tego lakieru na Kraków  i okolicę u trzym uje 
dom  hand low y pod firm ą S T A N I S Ł A W  F E I N T U C H ,  w  K r a ­
k o w i e ,  R y n e k ,  6 ,  gdzie p róbk i lak ierow an ia obejrzeć, p rzep isu  orzy 
używ aniu dostać i zam ów ień.a na prow incyę robić można.

Franciszek Christoph w Pradze,
393 9 10 wyaalazoa i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru  do podłóg.

S k ła d y : w Jaworznie n p. Teodora Dendery ; w Wadowicach w aptece Seweryna 
I Kurowskiego; w Wieliczce n p. L. W indakiewieza.

:x>rxxxxxxxxxxxxxxl

W  zam iarze założenia A L B U M U  
P A M I Ą T K O W E G O ,  upra 
szam jak  na juprzejm iej w szystkich 
tych  panów , którzy 1848/49 roku 

bądź to w legionie polskim , bądź w w ę­
g ie rsk ich  pułkach na W ęgrzech służyli, 
aby raczyli na moje ręce n desłać swoje 
fotografie w form acie karty  wizytowej i 
po trzy e g z em p la rze , gdyż album  w 3 
egzem plarzach je s t  projektow anem .

F otografie m ają być zdejm ow ane bez 
nakrycia głow y i własm ręcznym  porl pi- r 
sem opatrzone, a na odw rotnej stron ie 
opisaniem  w krótkości stanu  służby w 
1848/49 z oznaczeniem  broni i stopnia 
w jakowego.

Ci, którym  obecnie trudno  o fundusz 
na zdjęcie lotografii, mogą, odsyłając foto­
grafie, żądać od podpisanego zw rotu w yda­
nej na fotografie kw oty albo wysłać foto­
grafie za pobraniem  pocztow em  ; w takim  
razie m usi być na kopereb- w ym ienione 
n azw isk o , od kogo fotografia pochodzi.

P rośbę powyższą zw racam  rów nież do 
familii tych, którzy już nie żyją, a k tó ry th  
fo ografie znajdują się w rękach  rodziny, 
proszę tylko o zapisanie nazw iska i dnia 
ś n re rc i zm arłego legionisty na fotografii, 
którą na żądanie obowiązuję się zwrócić.

W przekonaniu, że ani jeden z Szano­
w nych P auów  n ie odm ówi powyższej 
prośbie mojej, oczekując przesyłki zostaję 

z uszanowaniem
S z y b a l s k i  R e l i c y a n ,

h. ułan 2 pułku w szwadronie ś. p. S. Korze- 
lińskiego, obecnie d/ćerżawca dóbr w Morawic/ 

ost. poezta Liszki 618 10

J , k  M M T 4 k  ■ £  TM ■ ę ' na Szląsku austryackim  (E rnsdorf). Z a k ł a d  h y d r o -  
mA  p a t y c z n y  i  ż . s j l y c z n y .  Uzdrowisko klimatyczne. 

S e z o n  o d  1 m a j a  d o  5 0  w r z e ś n i a .  Lekarz : D o c e n t  D r .  S m o l e ń ­
s k i .  — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. 597 5 12

Wyjaśnienia i broszury przesyła I n s p e k c y a  Z a k ł a d u .

K oński za
a m e r y k a ń s k i  ( V i r g in ia ) ,  n a s ie n ie  św ie ż e  
i p e w n e , z b io ru  o s t a tu i e g o , 1 0 0  l i l i o  
w ra z  z w o rk ie m  1 8  ® lr . ,  5 0  k i l o  
O  z l r . ,  2 5  k i l o  5  z ł r . ,  1 k i l o  

2 5  c t .  p o lec a  744 3 10 

J .  B u l  s i e w i o z  
s k ł a d  n a s i o n  w  B o c h n i .

811 16 22

Fortepiany  ■ j  r a t y  — od 300
m a n m s r i .  7 o o * ir .— s i-w n e
p i a n i n a  h a r m o n i a a i r »  
r y k a ń a k i o ,  od lO itr . Zastępstw o 1 
skład dla weohod. G alioyi i B ukow iny

  — p r e m i o w a n y o h  h a r m o n i ó w
Ś u w u u i f o  od  100 i t r .  — W i i . l k i .  p u d lu g  k.*T log  w za ła tw iam
w p r o s t  a  f a b r y k ,  ł o s i m i  s a m  p ł a c ę  c ł o  ł  t r a n s p o r t  d o  k a a d a j  

n a o y l  ko le jow ej, m tem  k aa d y  to  i t r o m  emt l w i e  d u  0 0  z ł -  t a ń s z y  «  n m l a
niż w każdym ■ k ład u *  — naw** u li  w fa b iy•*, ffdsiet raeba zapłacić cęna fabryesną
( t ,  s a m , oo o  mnie) 1 ponosić k o n ta  1 r .sy k o  traa ip erta . — U ż y w a n e  i n s t r u m e n t a
od V? e h . — U iy w an  i li  'r a m e n ta  n u a u i a m  b e  n o  w o ,  N  - z a w o d n a  t y n k -
tOTft OO l ir o  H a k  o d  m ó l ó w ,  robactw a ito n eg  *tc. (do fortepianów  i mebli) l  fl. 50
( d l .  m oich odbiorców  b .r p l .tn l .)  V n t .  S ld o tO W lC Z  W K o ł o m y i .

^  W yjątk i św iadectw : TL  p ray łeaano lo lą  po tw ie rd zam  że kup io n y  od p. S idoro- 
w ioaa f o r t e p i a n  b a r d a o  d o b r y  i  o a d o b n y  k o sztow ał m nię znaczn ie  t a n i e j  niżeli
p o d łu g  c e n n ik a  fabryozn. nad to  p. S i d .  s a m  o p ł a o i ł  t r a n s p o r t .

D r. R it tig s te in  w T a rn o p o lu .
.................... w czasie k ilk u le tn ieg o  s ta łego  p o b y tu  m ego W W i e d n i u , k u p iłam

w l o d e ń a k l  f o r t e p i a n  u. p .  S i d o r o w i  o z  a ,  gdyż o fia row ał ł a t w i e j s z e  w a r u n k i  
niż  sam  fab ry k an t. P iękny  to n  t«go fo r te p ia n u  sp raw ia  mi p raw d z iw ą  p rzy jom nuść.

Am. A lek san d ro w icz , W ied eń , R udo lfskaaerne . 
W ielm . P an ie I S erd M m i*  dzięku ję  za p i ę k n e  i  d o s k o n a ł e  a ta k  t a n i e  p i a ­

n i n o ,  rów n ież  za o p ł a t ę  t r a n s p o r t u .  — Ż ycząc w ie lu  odb io rców  pozosta ję  Ł-to. . . . 
^  prof. T. C zu leń sk i, N ow y Sącz.
< Szczęśliw y je stem  że fo r te p ian  kup iłem  u W P a n a , — w szędzie żądano  odem uie 

50 do 80 ał. d rożej. — D zięku ję  *tO. . . .  A- S tu d z iń sk i, Lw ów , ły czak o w sk a  S.

I f o w n o o b io  t i A J praee iw  c h r y p o e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z l o m ,  eto. po
I V d l  [ l a u i l I C  Ł I U T I t d  35  oent.  —  M ni ej  j a k  3 p a k i e t y  nie w y s e ł a m  po czt ą .

W iehn. P an ie l P ań sk ie  z ió łk a  są  m i j e d y n e m  l e k a r s t w e m ,  a mam ju ż  wyżej 
90 la t l  p ro s ię  znow u o 4, p ak ie ty . F r . L o n g c h a in p s  w M egyes (S iedm iogród) A

Co i  ty godn ie  iw ieży  tra n sp o r t h e r b a t y  c h i ń s k o r o s s y j  ( od 3 do 6 fl. za 
i/ j  k ilo). — W o d y  m i n e r a l n e  w prozt ze źródeł. — B e n i g n i n a ,  n a  p i e g i  i p lam y 
na tw arzy , p łyn  4u c. i m aść 60 C .  E c a i l l a n t  n a  o d g - n io t k i  -lt- c .  B a l­
sam  DJt o d m r o ż e n i e  48 c .  W yborny  O c e t  w i n n y  i w łoska  o l i w a .  W szelk ie
środki toaletowe, deainfekoyjne, ohirurgiczne, — mydła, szczoteczki do zębów, termo- 
metry eto. eto. A p t e k a  J .  S i t l o r o w i c z a  w  K o ło m y i .

Prawdziwy tylko z tę markę ochronnę.
P r o f .  D r a  L i b e r y

Plfn wzmacniający nerwy
do trwałego wyleczenia najuporezywszyeli 
c i e r p i e ń  n e r w o w y c h ,  szczególnie błę­
dnicy, drosz zy, bólu głowy, m igreny, bicia 
serca , cierpień Żołądka. Opis przy każdym 
flakonie. <)pna za zaliczln! lub pobraniem po­
cztowem 2 zlr., 3 z lr. 50  o. i 6 z łr. 50 c.

I)o nabycia w Krakowie w aptekach : W. 
Redyka, E Rtockuiara, P. Krokiewicza , J.  
Trauczyńabiego, h. v\Tiszuiewskiego i Adlera; 
w Tarnowie 1 1 H. K ijasa; w K opycz/ńcach 
apt. Kedera. 87 lż 2ć

W IELKA

PIENIĘŻNA l o t e r ia .
500000

Marek
ndaiąla w  szczęśliw ym  wypadku naj­
nowsza w ie lka  lo te rya  w  H A M B U R G U  
p r is i  państwo zagwarantow ana jako 

najw iększa wygrana.
Szczugólow n je d n ak :

1 7 T 3 Ó O O O O
1 7 T 2 0 0 0 L 0

i w i o o o d o1» 90000 80000 70000 60000 55000 50000 
4 0 0 0 0  Iw 50000 15000 
12000 100005000

1  v s -  
l l T -

2 w
l w
l 7 8 r -

l r r

T j f  

T T  

|  T T

2 6 t t56TT106TT
2 5 7 t t -  

2 t t  
5 1 5 t r  859T-T

5000 
2000 1500 
I O O O  500

5 0 0 2 0 t t  1 4 5
1 5 9 6 0 t t 2 o o , 1 5 0 ,
I 2 4 . ~  1 0 0 .  9 4 .  6 7 .  4 0 .  2 0 .

t j  a say ^ lo t6 ry.a P rzyzw olona prze* w ysoki r ią d  
w S A M B  U iiG T J, zabezpieczona całym  m ajątk iem
p aństw ow ym , liczy  0 5 .5 0 0  l o s ó w ,  a k tó ryoh  
4 7 .8 0 0  z pew nością b ędą  w ygranerai. C a ł y  k a p i ­
ta ł przeznaczony do w y losow an ia  w ynoa i:

9.130.290 M l
Szczególna zaletą tej lo te ry i jest t o ,  iA 

w szystk ie 4 7 .800  w ygran ych , które ozna­
czone są wobok stojącej tabe li, w  k ilku ju i 
m iesiącach i to w  siedmiu klasach z p ew ­
nością muszą być wylosowane.

G łów na w ygrana  p ierw szej klasy  w ynosi 5 0 , 0 0 0  
m a r e k ,  w z ra s ta  w d rug ie j k lasie  do 5 5 .0 0 0 . 
w trzecie j do 0 0 .0 0 0 ,  w ozw artej 4o J?0 .000 ,, w p ią te j 
do 8 0 .0 0 0 , w szóstej do " 9 0 . 0 0 0 )  w siódm ej s a l 
w zględnie do 5 0 0 . 0 0 0 ,  specyaln ie  je d n ak  do 8 0 0 . 0 0 0  
i 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t. d.

Sprzedażą^ o ry g in a ln y ch  iooów te jże lo te ry i zaj­
m uje się n l ź e j  p o d p i s a n y  d o m  h a n d l o w y ,  
zechcą więc wszyscy, chcący  zakup ić  losy o ryg ina lne , 
z zam ów ieniam i do n iego się zw racać.

S zanow nyoh zam aw iających  u p rasza  się o za łącza­
nie na leży toso i w a u s t r y a o k i o h  b a n k n o t a c h ,  lub  
też z n a o e k a o h  p o c z t o w y c h -  M ożna też przesłać 
p ien iądze  za p r z e a a z e m  p o c z t o w y m ;  n a  żyozeni# 
za i w ykonyw am y o b s ta lu a k i i za p o b r a n i e m  PO - 
o z t o w e m .

B o  c iągn ięc ia  p le rw iae j k la sy  k o iz tn je :
1. cały orygin. Los Złr. 8.60
1. połowa orygin. losu Złr. 1.75
1. lU część orygin. losu Złr. 0.90

K ażden o trzym uj*  l o s  o r y g i n a l n y ,  opatrzony  
herbem  państw ow ym  i rów nocześn ie  U r z ę d o w y  
r o z k ł a d  o ią g m le ń .  Z araz po c iągn ien iu  o trzym a 
każden  b io rący  udzia ł urzędow ą l i s t ę  w y g r a n y c h ,  
o p a trzo n ą  herbem  państw a. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  
n a s t ę p u j e  n a t y o h m i a s t  p o d ^  g w a r a n c y ą  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e ż y .  G dyby kom uś
* o trzym ujących  nie podobał się w brew  spodziew aniu  
p la n  c ią g n ie n , jesteśm y go tow i przyjąć losy  nieodpo­
w iednie p rzed  ciągn ien iem  i zw rócić  nałożytość o trzy­
m aną za  nie. N a życzen ie  przesy ła  się  za darm o 
urzędow e p lan y  c iągn ień  d la  pow iadom ien ia  sie. A by 
m ódz w szystk im  zam ów ieniom  zadość uczynic u p ra ­
szam y o bata lunk i ja k  m ożna n a jw o z eśn ie j, w każdym  
razie  je d n ak że  p rzed :

|30 maja 1388 r.
i  t o  w p r o s t  d o  n a s  p r z e s y ł a ć .

Valentin & P~
In te r e s  B a o k ie rs]

w  Hamburg

Mieszkania.
1. 5 mniejszych p o k e i , przedpokój , kuchnia, 

spiżarka, na I piętrze, przy ulicy Batorego, 26;
2. 3 pokoje, weranda ,  kuehnia , nad Rudawą 

na lewo, za Wolską rogatką,
k a ż d e g o  c z a s u  l u b  " o d  1  l i p c a  d o  

w y n a j ę c i a .  820 2 3

Mo Krynicy.
Dla przewozu osób, udających się do Krynicy 

oraz do wyciee ek i przyjemności, polecam swe 
eleganckie i wygodne powozy paro k o n n e , jako 
też konie wierzchowe pod siodło męskie i dam­
skie. Uprzęż i Siodła angielskie, najpiękniejszego 
fasonu. Wierzchowce po 80 et. za godzinę, na 
dłuższy czas taniej. Cena od powozów bardzo 
umiarkowana. Z zamówieniami upraszam udawać 
się pod ad resem : Jędrzej Z debicz , w łaściciel 
powozów w Muszynie. 827 2 3

Do sprzedania 
fo r te p ia n , ró żn e  m e b le , 
p o rce la n a  i  in n e  rzeczy .

W iadom ość: Plac D om in ik ań sk i, 3 ,  
I p iętro , 4 drzwi. 825 2 2
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Od I lipca do wynajęcia

2 pok oj e
•l me b l am i  lub  bez  m e b l i , n a  żądani e 

także  z w ik t e m i us ługą .
Bliższa w i adomość  w A dm in i s t r a c y i  

N. R e f o r m y " .  833 2 O

Na letnie mieszkanie
w piękne j  górskie j  okolicy,  ini la od m i a ­
s ta  P i l z n a ,  p r zy j mu je  się i n t e l i gen tne  
osoby,  mies i ęczn ie  od osoby za mieszka­
nie.  wik t  i u sł ugę ,  i rócz prani a,  30  z ł r .

Ad re su  udz ie l a  A dm in i s t r a c ya  „N owe j  
R e f o r m y 829 2 3

Plac pod budynek
233 sążni Qj , przy u l i c j p  C z a r n a  w ie & ,  
otoczony pa rkanem , z całem urządzeniem do 

sprzedauia za cenę 1500 złr. 830 2 3 
Wiadomość: u l i c a  ś w .  T o m a s z a ,  1 7 .

Łubin  żółty
nas i en ie  świeże i pe w n e  

jedeu korzec czyli 100 kilo z w o r ­
k i e m G zlr. poleca  424 10

J. Bulslewlcz
skład nasion w Bochni

Na rogatce Zwierzynieckiej,
Nr. 4ń, dost ać  można  809 3 3

mleka prosto od krowy.
R n h a l f i  ^ez wzS ^ (f*1 na zmianę księżyca 
n U U d l l l  usuwają wkrótce po zażyciu cukier­
ki od robaków Henryka Blumeufelda, aptekar/.a 
we Lwowie. Cena 20 et. 98 15

N p  WINO PEPSYNOWE z D I A S T A Z Ą 1!
wyr obu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Wino to łączy w sobie ferment żołądkowy i ślinowy, zatem najlepszy i najskutecznejsz.y I 
środek dla trawienia pokarmów aniiniluych i wegetabi'nych, Działa niezawodnie przeciw 
niestrawności, w braku apetytu, przy trudnein trawieniu i we wszystkich chorobach żo ­
łądkowych. W cierpieniach pocbod/.ącyeb z niedostatecznego wydzielania suku żołądko- j 
wego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie tychże soków powstrzymują , wino to I

wywiera zbawienne skutki.
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem"

II en  r y b a .  B l u m e n f e l d a  We L w o w i e .
C e n a  b u t e l k i  I złr. 50 c., p o d w ó j n e j  2 złr. 50 c.

Skład d l a  K r a k o w a  w aptece Wgo E .  S t o c k i n a r a ,  u l i c a  G r o d z k a .  I I  
Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy- p i  

z ła  na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 101 15 O

^ x » x T x ”  ^

SzczakowlecKl
Porłland Cement i Wapno cementowe (Cemenłkalk)

sp r zeda j e  po ce n ac h  f ab rycznych

Adolf Scherer
w  K ra lco w ie , u lic a  S zp ita ln a , N r. (i, 

Generalny Reprezentant Fabryki Fortland Cemen­
tu w Szczakowie^ 635 lu  16

J AUT IH N A T O W :
poleca :

Znakomite Czornidło glicerynowe pat
do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny i trwały połysk i konserwuje saorę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr.
Smarowidło lltewsltie

do obuwia i s k ó r ,  miekczy s k ó r ę ,  ezyui j ą  n iep rzem ak a ln ą  i t rw ałą  p ude łko  10,
20, 50 ceutów i 1 złr.

Atrament czarny bampeszowy
nie pleśnieje, nic osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i. zupełnie 

niejzkoddwy, llaszeezka po 10, 15, 2 ', 30 i 50 centów.

F a rb y  do stempli
n iebieska,  lioletowa „ cze rw ona , czarna,  llaszeezka po 15 ceutów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszpczka 30 centów.

K roch m al brylantowy
dla n ad an i a  ko ln  e r zykom świetne j  h h ł o ś c i  i sz t ywnośc i ,  12 cen tów .

Nabyć  m oż na  we w ła sny  h  s k l e p a c h :  we Lwowie ul i ca  K o p e r ­
n ika ,  I. 3, Ho te l  Eu ro pe j s k i ,  ul. H a l . c k a  ró g  Wałowe j ,  w  Krakowie 
Su k ie n n i c e ,  1. 20, w Czer.nowcach R y n e k  1. 2  92 65 O

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


